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Rok 94. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
3 wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy Kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Bedakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego |. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sekofowskiego, Pasuż 
Hausmanna 1. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88, 


ZAPROSZENIE. DO PRZEDE 


A 


Przedpłata na »Gazetę Lwowska« 
wynosi rocznie (od 1 stycznia do koń- 
ca grudnia) w miejscu 24 K, pocztą 
32 K.; półrocznie (od 1 stycznia do 
końca czerwca) w miejscu 12 K., p=- 
eztą 16 K. ćwierćrocznie (od 1 stycznia 
do końca marca) w miejscu 6 K, 
pocztą 8 K.; miesięcznie (od | do koń- 
ca każdego miesiąca) w miejscu ZAL 
pocztą 2 K. 70 h. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 
1 stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymają » Przewodnik 
naukowo literacki«, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą: pierwsi 1 K. 50 h, drudzy 60 
h. »Przewodnik« prenumerowany oso- 
bno, kosztuje rocznie 8 K., bółrocznie 
4 K, ćwierćrocznie 2 K. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Obok dalszego ciągu powieści histo- 
rycznej 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


14) 


TEODOR JESKE-CHOINSKI. 


TROBADURANICH 


VI. 
(Ciąg dalszy). 


Włożył na siebie zieloną, jedwabną 
tunikę, przepasał ją białym pasem, u które- 
go zwieszały się puginał hiszpański, srebrna 
trąbka myśliwska, na krótkie czarne spodnie 
nasunął długie, żółte cholewy z miękkiej 
skórki jeleniej, spięte po bokach złotemi 
sprzączkami. Msłą ezsveczką, ozdobioną pió- 
rem sokolem, przymocowanem agrafą szma- 
ragdową, zakry. tonzure. | 

Przebrawszy "© -pojrzał w zwierciadło 
i zdziwił się. Zup...... inny człowiek spo- 
glądał na niego z polerowanej płyty srebr- 
nej. Poważny mnich przedzierżgnął się W 
przystojnego ję a. 

5 udala mówią, ze suknia nie zdobi 
człowieka. Niechby kto teraz poznał we mnie 
nudnego mnicha z Montaudon. Gdyby mnie 
ją parais ona Foix widziała, gotowaby SIę 
we mnie na Śmierć rozmiłować. 

Pusto rozśmiął się przeor do swoich 
pustych. 
.  ZarzuelWSzying ramiona krótki jedwabny 
zielony płaszcz, wymknął się ostrożnie bocz- 
nemi drzwiami Pałacu na dziedziniec, do 
Stajen. 

Niechtąć brać nikogo ze swojej służby 
klasztornej na wycieczkę, nie mającą nie 
Wspólnego 7 J€80 zwykłemi zajęciami, wy- 
Prosit sobie Na kilka dni przybocznego 


JĄ 


— 


myśli 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 82 K., półrocznie 16 K. kwartalnie 8 K. 
miesięcznie 2 K. 70 b. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., RORA 6 K., 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 b. miesiecznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 86 h. miesięcznie ; 

„Przewodnik naukowy i literackić, dodatek miesięczny da „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci beapłatnie, jednakże ci tylko, xtórzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea du końca grudnia, świ:róroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi IK. 50 h., drudzy 68 h. 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


rozpoczniemy niebawem druk powieści 


HAJOTY 
p.t „W POGONI, 
następnie Anatola Krzyżanowskiego 
p.t „ROZBITEK:. 


a oprócz tego, ukażą się w r. 1905 najno- 
wsze utwory powieściowe Elizy Orzeszko- 
wej, Teodora Jeske-Choińskiego, K, 
Tetmajera i w. i 


nn 


ZĘŚĆ URZEDOWA 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie prze- 
niósł w drodze zamiany miejse służbowych 
starszych ofieyalöw kaneelaryjnych, Zygmun- 
ta Wiśniowskiego z Wadowice do Kra- 
kowa i Franciszka Podwina z Krakowa 
do Wadowic. 


esa 


TA 


Lwów, 28 grudnia. 


Car przemówił. Zabrał głos ostatni... 
Bo naprzód ozwaly się ziemstwa i dumy; 
potem zahuczało nieujęte w formę retory- 
czną wołanie całego ludu; potem dat Się 
usłyszeć rząd carski, jakby ostrym ZĘTzy” 
tem po szkle; a w końcu car przemówił. 
istto jakby ofieyalne zamknięcie dyskusji, 
która dotąd miała zdumiewająco nieoticyal- 
ny charakter; jestto zarazem stanowcze i 
kd o. EE zapieezetowanie tej księgi, W 
kał płomienne swe znaki wpisała Żądza 
reform. 


giermka hrabiego z Baux, głośnego 7 przy” 


gód awanturniezych. Jak szatny królewski 
nie pytał, do czego mnich potrzebuje Sukien 
świeckich, tak nie był i hrabia ciekaw, „do 
czego potrzebuję jego giermka. Nie lubiąc 
SAM, gdy ktoś nieproszony śledził jego krokt, 
umieł szanować eudzą tajemnicę. Giermkowi 
nakazal przywdzjąć zbroję na wszelki wy” 
padek i nie odstępować boku przeora. : 
h en do drogi goan konie 
ra01890, biły jyż niaatarni wie kopytami W 
bruk Toini. ger niecierpliwie kopy 

— Czy stróż bramy uprzedzony ? — 74- 
ae ed 

— s — odparł m 
une JStKo w porządku odp 

icho odemk jnik bramę, bez 
szelestu opuścił ki: oO Trubadur 1 
jego giermek — wydostali się z zamku niepo- 
strzeżeni przez nikogo. Z początku jechali 
stępa, dopiero, gdy sig znaleźli za miastem, 
puścili się dobrym kłusem. 

„Ani na chwile nie przyszło teraz prze” 
orowi na myśl, żę mógłby wrócić. 

Tajemnicza cisza pogodnej nocy oPłY- 
wała go zews 
tent kopyt końskich i brzęk zbroi. Jak du- 
chy nocne przesuwały się przydrożne platany, 
stojąc bez ruchu, milezące, zaklęte. Blady 
miesiąc kładł Swoje senne blaski na ziemię 
uspioną, bieląc ściany domków, srebrzye 
rzeczki, strumyki zasypujae doliny pyłem 
świetlistym. oddali, na prawo i lewo z 
tyłu i z przodu, wychylały się 2 
rzystych drzemiące olbrzymy, nieme, grożne, 
jakby zagradzały drogę zuchwalcowi, który 
ośmiela się naruszyć ich spokój. Pyreneje i 
Korbiery strzegły granie hrabstwa Rous- 
sillon. 

Pędząc przez ciszę i mgły srebrzyste 
nocy miesięcznej, czuł się przeor rycerzem, 
jak jego przodkowie. Niewygodny habit nie 
krępował jego ruchów, nie przypominał mu 


pzez w w nn 


ząd, wchłaniając w siebie tę: | 


z mgieł przej- ; 


Nie wątpimy, że słowa carskie musiały 


nie należy do gadułów. Poddani jego rzadko 


kiedy słyszą słowa 2 


większego znaczenia nabiera kazde takie sło- 
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, ie n | rozhulanym falom 
wywrzeć w Rossyi potężne wrażenie. Car | kojnie do źródła. 


ust monarszych. Tem nieocenioną wartość 


Jsdnorazowe inseraty obliezaja się po 14 hal., 
kilkorazewe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, cgłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. ed jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Azencya dzienników Sokołowskiega 
we Lwowie Pasaż Hausmanns l. 9.4 w biurze 
Ludwika Piohua ulica Karola Ludwika 1. 95 wo 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 
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uciszyć się i powrócić spo- 
Manifest ma pod jednym względem 
: wskazuje te rany, któ- 
re krwią broczą na organizmie caratu, a któ- 


wo. W tym zresztą wypadku już sam fakt, j rych wina spada na dotychczasowy system. 


te car nie zdolał wymódz 
nia, świadczy 0 WI 


na sobie mileze- | Tak więc mamy najwyższe 
ielkiej wadze manifestu. | iż nie złośliwość, a tem mniej 


potwierdzenie, 
potwarz tkwi- 


Uznaje on bowiem istnienie dążności do re- | ła w głosach, iż państwo carskie schorzałe 


form, 


System bezwzględnej negacji, jakim posłu- 


a nawet słuszność pewnych żądań. | jest i wymaga leczenia. 


I car chciałby je uleczyć, ale na swój 


ją się tak często w najważniejszych kwe- | sposób. Zapowiada więc, iż złożone zostanie 


gają s ć 
styach sfery rządowe Rossyl, 
cony. To pierwszy wyłom w dawnym po- 
ządku, jakkolwiek car zastrzega sig prze” 
Ciwxo wszelkiemu naruszeniu „iŁeWwzruszo” 
nych, zasadniczych podstaw*. 
Niesympatycznego wrażenia 1 
carski A Sora. iae daln Miko- 
łaja II. z grantu szlachetna i dobra, wyci- 
snęła na nim swe piętno. Ozytsjąc, czuje 
Się, że nie są pustym frazesem słowa: „nie- 
ustannie myślimy o szczęściu państwa, po- 
Wierzonego nam przez Boga“. I czuje Się, 
że car, z którego uczuć i myśli wyszedł 
nifest, chciałby istotnie być ojcem s 
Barodu i po ojcowsku kierować jego 


i Es A a 4 
‚itzai, radby mieć także pewien wpływ na 
"IR Gas, bez zwłaczania zresztą powadze i 


j JOweKIm prawom KOrony. W calze Zań puü 


i 

i . 

| deleg 
| 


| wpływem tych żądań ozwał się atawizm. Je- | sprawność, dzięki stosownej 
‚50 Ojciec, dziad, pradziad — jego wszyscy | usamoistnienie 
przodkowie, wszyscy władey Rossji złożyli | dodanie 
ig na to, by instynkt samodzierźcy wziął | cyj dla administraeyi 


fi 


Szezer. E 
nF kochający Rossyę, wybucha gnie- 
zmiażdżyć 


TL może opornych. 


ze słowami gorącej 


ma- | postara się władza o to, by 
wego | ustawowej“ była zupełna. Bolączka „samo- 
dolą. | wolnego postępowania“ rozejdzie się pod o- 
Ale o jednem zapomniał ów troskliwy | kład á 
Naród jego przestał być dzieckiem, | go wyroku“. 


został porzu- | konsylium, aby zbadać choroby Rossyi A 


to konsylium powie już, czem powrócić jej 
można zdrowie. 

Niczego się nie pominie. Zatem spra- 
wy stanu włościańskiego, tego filaru pań- 


manifest | stwa, wzięte będą pod mikroskop, aby wy- 


kazać, czy po zszyciu tej rany metodą „po- 
czątkowych zamiarów ministra spraw we- 
wnętrznych* blizna bróździć nie będzie „w 
zgodzie z osobnem ustawodawstwem pan- 
stwowem*. 
Następnie z równą pieezolowitoseig 
„ochrona mocy 


ami ze „srodków do uzyskania prawne- 


Skrępowane i stąd zaniku bliskie mu- 
szkuły organizmu państwowego — „MiejS60- 


* wę instytucye | (siemstwa, u'.My) odzyskają 


gimnastyce, przez 
ich w granicach ustawy l 
jm do pomocy „dalszych instytu- 
spraw lokalnych na 


gore nad miękkością człowieka, I oto ów car, | obszarach mniejszej rozciągłości". 


Więcej nawet: zapobiegnie się na przy- 


grozi, a każda jego groźba, jak piorun | szłość przez tax dzielny środek swoisty, jak 


rewiżya ustaw, tym cierpieniom, — które 


miłości mie- | tak długo miotaly carstwam i prowineyami 


“221% Się w manifeście odgłosy, niby gromów, | skutkiem niedostatecznej równości stanów i 


a obok 
Przestrogi, 
Nazbyt one 


Przyrzeczeń występują restrykcye i| wyznań. Uporządkowanie kwestyi robotniczej 
ni to wał żelazny w poprzez rzeki. |i pobytu cudzoziemców, ograniczenie ustaw 
wezbrały i kierunek jej nie zna- | wyjątkowych, usunięcie zbyteezuych ograni- 


| lazł upodobania w oczach cara, przeto każe | czeń prasy — oto dalsze wielkie hasła, dal- 


obowiązków kapłańskich. Wszystko, co Się 
Anal ‚od tygodnia. nieo fantazyę 
BZ acheica XIT wieku i trubadura. Przyjaźń 
mito e sjszą damą Aragonii — schadzka 
c osna — tajemnicza wycieczka wśród no- 
cy... Nie b łby poetą, gdyby nie był chciał 


a on zyć się 
jej czarem, J przygody do dna, odurzyć SIĘ 


Nie o powrocie myś ge ku Kor- 
E 3 myślał, lecąc su 
bierom. Po głowie jego snuły się kauzony, 
serenady, alby słynnych śpiewaków miłości 
l przypominał sobie ich treść, obrazy, zwro- 
A zorując się na znanych przykładach, 
ukiadał pieśń słodką, miękką. 
E Z zaczęła droga, dotąd równa, 
C, garbić się. Trzeba był lnić w bie- 
gu, dać koniom folge, a: 
nią i zwrócił się do giermka: 
| — Qzy znacie zamecze śliwski hra- 
biny z Limoges ? REN 
— Polowaliśmy tam dwa r i 
azy Z moim 
panem — odparł giermek. i 
— O ile sobie przypominam, leży on 
na poiowie drogi z Perpignan do Limoux, 
Przyczepiony do jakiegoś niewielkiego wzgó- 
rza Korbierów, Powinniśmy być na miejscu 
przed wschodem słońc. 
— Będziemy tam za cztery godziny. 
| = Ohciałbym przepędzić dzień jutrzej- 
| szy gdzieś w pobliżu zamku. Czy nie znacie 
| 


(tam gdzie jakiej kryjówki, w której możnaby 
sig przespać i wypocząć bez zwrócenia uwagi 
niepotrzebnych natrętów? Nie chciałbym, 
| żeby nas widziano w pobliżu zamku. 

— W górach nie brak kryjówek. 

— Gdyby nas kto spotkał w drodze, 
nie nazywajcie mnie Wielebnością. Jestem 
rycerzem z Montcoeur. 

Giermek pochylił głowę na znak, że 
rozumie, 0 co przeorowi idzie, 


=" + sa 


VII. 

Słońce już zaszło, kiedy się przeor 
zbliżał nazajutrz do zamku myśliwskiego hra- 
biny Fadidy. Skradał się rozmyślnie do gnia- 
zda barwnego ptaka pod osłoną mroków wie- 
czornych, aby go z murów nie dostrzeżono. 
Gdy księżyc wzejdzie i obleje nagie, skaliste 
wzgórze srebrem roztopionem, nie ujdzie u- 
ważnemu oku strażników cień najlżejszy. 

Na skraju lasu, który wieńczył dokoła 
wzgórze zamkowe, zatrzymał się, mówiąc do 

jermka : 

— Ukryjecie się tu w gąszczu z koń» 
mi i zaczekacie na mnie. Gdybym zadął w 
róg, przybiegniecie na pomoce. 

Przeżegnawszy się, podsuwał się w stro- 
ne zamku; przystawając co kilka kroków i 
nasłuchując. _ : 

Z samotnej warowni, porzuconej wśród 
lasów i skał, nie dochodził żaden szelest. 
Przeor wytężał daremnie słuch. Mury, zwró- 
cone ku południowi, milczały, jak opuszezo- 
ne ruiny. Nawet nawoływania strażników 
nie dochodziły z tej strony. Hrabina dotrzy- 
mała widocznie damej obietnicy. Mądra nie- 
wiasia... 

Bez przeszkody zbliżył się przeor pod 
samą skałę, NA której wznosił sie zamek. 
Posuwając się ostrożnie ku miejscu, gdzie 
znajdowała się cieplarnia, macał rękami. 
Jest! — szepnął uradowany, natra- 
fiwszy na coś ruchomego, wiszącego. 

Była to drabina sznurowa. 

Przyległ twarzą do muru ı czekał; — 
nasłuchiwał jeszcze. Serce biło mu młotem; 
słyszał wyraźnie każde jego uderzenie. W zam- 
ku odezwaiy się psy. Czyby go zwietrzyły ? 
Czuł, jak serce skoczyło strwożone, do gar- 
dła się tłocząc. Gorąca krew zalała mu mózg 
warem, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


sze środki lecznicze, które manifest zastrzy- 
knąć pragnie w zwiotczałe żyły Rossyi. 

I mogłyby one istotnie cudów doko- 
nać. Czy jednak dokonają ? 

Czytając manifest niepodobna oprzeć 
się pewnym wątpliwościom. Rytmicznie każ- 
demu rzutowi myśli naprzód. towarzyszy co- 
fnięcie się wstecz, do szańców „niewzruszo - 
nych, zasadniczych ustaw państwa”. Komu 
zaś wiadomo, czem są owe ustawy w Ros- 
syi, mimowoli zapytać musi, jak to możliwe, 
aby jedno pogodzić z drugiem? Alə car ży- 
wi silne przekonanie, że jednak da się pójść 

daleko naprzód, nie wychodząc ze starej Wa- 

rowni. Car zresztą życzy sobie, aby tak sie 
stało i nakazuje komitetowi ministrów, aby 
wykonał jego wolę... 

Zasiądą więc ministrowie do pracy. 
Ks. Mirski przedłoży im swe liberalne „po- 
czątkowe zamiary”, a nad głowami rady 
roztoczy opiekuńcze skrzydła Pobiedonoscew, 
potężny, stary nietoperz, gaszący tak skute- 
cznie od tylu lat wszelkie światło w Ros- 
syi. I pójdzie rzecz zwykłym torem. Uni- 
wersalny plaster czynowniczy przyłożą na 
odsłonięte ramy, basztę samodzierżawia, 
przekazanego przez wieki podeprą na nowo 
i car otrzyma najpoddańszy raport, że refor- 
my przeprowadzone. 

Ale czy będzie to naprawdę ulecze- 
niem? I czy będzie to posunięciem się na- 
przód ? 


Druty telegraficzne prowadzące z Ros- 
syi pracują ciągle z niezwykłem natęże- 
niem. Oto wiązanka wiadomości, które na- 
deszły za ich pośrednictwem w ciągu ubie- 
głej doby. 

Moskwa. Zgromadzenie ziemstwa tu- 
tejszej gubernii zostało dziś otwarte. Prze- 
wodniczący ks. Trubeckij w mowie swej 
wskazał na ciężkie położenie Rossyi i na 
ubolewania godną wojnę z Japonią, której 
końca przewidzieć trudno, jakoteż na ciężkie 
ekonomiczne przesilenie i wewnętrzną de- 
zorganizacyę państwa. Wszystko to cięży, 
jak zmora na ludzie rossyjskim i dało po- 
wód do silnego wzburzenia. Książę zapropo- 
nował, aby przedłożono carowi rezolucyę 
w sprawie ufundowania 300.000 rubli na 
poparcie sprawy budowli szkolnych, a dla 
uczczenia urodzin następcy tronu i ażeby 
proszono cara, by fundacya nosiła nazwę: 
„im. carawicza Aleksieja“. 

W dalszym ciągu zaznaczył mowea, Ze 
słowa ministra spraw wewnętrznych o jego 
zaufaniu do ludu dają ziemstwom nową siłę. 


Ziemstwa spodziewają się od cara, że hliską | 


jest już przyszłość, w której za wolą mo- 
narchy ustaną obecne rządy biurokratyczne, 
w której car da zastepeom wolnowybranym 
ludności współudział w ustawodawstwie, aże 
by z ich pomocą władza carska się wzmo- 
eniła, a państwo odżyło na niewzruszonych 
podstawach sprawiedliwości, osobistej nie- 
tykalności i równouprawnienia wszystkich 
obywateli, jakoteż na podstawie wolności 
słowa, tak ażeby powstały nowe węzły mię- 
dzy tronem a narodem, 

Ułożony na podstawie wywodów prze- 
wodniczącego adres do cara, przyjęto wig- 
kszością głosów. 

O roł. Duma prosiła o pozwolenie zwo- 
łania kongresu reprezentantów miejskiego 
samorządu do jednej ze stolic. Kongres ten 
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mialby obradować nad sprawami, należące- 
mi na podstawie ustaw do zakresu dum. 

Berlin. Z Petersburga donosi Berl. 
Ztg., że pomocnik ministra spraw wewaętrz- 
nych, Durnowo, wydał rozporządzenie, dające 
prawo wyższym urzędnikom pocztowym otwie- 
rania wszystkich listów zagranicznych i do- 
kładnego badania ich co do treści. Gdyby 
w nich znaleźli cos o rossyjskich stosunkach, 
mają być zaraz zniszczone. 

Łódź. (Ross. Ag. tel.). Około 40—50 
osób przeciągało głównemi ulicami miasta, 
niosąc czerwony sztandar i rozrzucając pro- 
klamacye wśród okrzyków „hurra“. Gdy 
przybyła polieya, demonstranei od- 
dalistrzaly, przyezem jedna osoba zo- 
stała zabita, jeden policyant jest 
śmiertelnie ranny, jeden kozak 
lekko ranny. Cztery osoby aresztowano. 
Policyi udało się tłum rozproszyć. 

Wedle prywatnych doniesień z Łodzi, 
celem przeszkodzenia wywozowi rezerwistów 
położono dwie miny na ogromnym moście 
kolejowym pod Pabianieami. Jedna z tych 
min eksplodowała i poczyniła drobne uszko 
dzenia w żelaznej konstrukcyi mostu. Drugą 
minę znalazł i usunął jeszcze przed wybu- 
chem strażnik kolejowy z pobliskiego poste- 
runku. Röwnoeresnie znaleziono wiele min 
na innych punktach linii kolejowej, — Od 
wczoraj całej linii kolejowej strzeże kordon 
wojskowy. 

W nocy, w pobliżu kościoła św. Krzyża, 
znaleziono bombę w ogrodzie przy ul. Mi- 
kołajewskiej. 

Wilno. (Rossyjska Agencya Telegr.). 
Mobilizacya odbyła się w całej gubernii w 
zupełnym porządku, tylko w Lidzie przyszło 
do nicznacznych rozruchów. 

Kraków. Prywatnie donoszą z Lu- 
blina, iż w nocy z 16 na 17 b. m. na 
granicy gubernii lubelskiej i siedleckiej 
aresztowano jakiegoś księdza, pochodzącego 
z Galieyi, który chrzeił dzieci opornych 
Unitów. Księdza związano, skuto w kajdany, 
poczem pieszo popędzono go na zamek do 
więzienia, gdzie go skutego wrzucono do 
ciemnicy ; śpi on tam w błocie na barłogu. 
Nazwisko księdza utrzymują władze w wiel- 
kiej tajemnicy, a to w tym celu, żeby wła- 
dze austryackie, dowiedziawszy się o nazwi- 
sku księdza, nie żądały jego wydania. 


Civilta Cattolica, organ stojący w bli- 
skich stosunkach do Ojca św., pomieścił 
niedawno rzecz o Stolicy Apostolskiej i o 
katolickim protektoracie Franeyi na Wscho- 
dzie bliskim i dalekim. 

Waga polityczna artykułu tkwi w tem, 
ża jest to pierwszy w tej sprawie głos ze 
sfer kuryi rzymskiej. Napisany w formie 
jakby memoryału iaformacyjnego, rozpatruje 
on rzecz całą nasamprzód ze stanowiska hi- 
storyczuego, a następnie omawia nietylko 
prawa we Franeyi, lecz także — i w tem 
wielkie znaczenie jego polityczne ró- 
wnież prawa innych państw chrześciańskich 
Europy. 


A LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 
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Kdmea odeszła do swego pokoju i 
wkrótce oddaliła pannę służącą; lubiła Spo- 
kojną i cichą chwilę poprzedzającą sen, wte- 
dy, gdy cały dom uśpiony, albo powinien 
nim być. W pośród tej ciszy lubiła wsłu- 
chiwać się w swoje życie z poczuciem we- 
wnętrznego zadowolenia, że jest majętną, 
otoczoną zbytkiem, przyjaciółmi, przyjemny- 
mi stosunkami. To, czego jej brakowało do 
życia, nie ciężyło jej weale w owych czasach; 
skłaniała się raczej do cieszenia się swoją 
wolnością, której nie krępowały żadne po- 
chłaniające więzy miłości lub macierzyń- 
stwa. 

Od owej chwili jednak, gdy spłakała 
się w kościele, ta egoistyczna przyjemność 
odbiegła od niej; nie lubiła już rozmyślać 
o niczem, co dawniej uspokajającem jej się 
wydawało; prawie wszystkie jej myśli, prze- 
leciawszy w około jej głowy, jak nocne mo- 
tyle, obudzone widokiem płomienia świecy, 

opadały obezwładnione i melancholijne. 
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Wspomnienie o Juliecie zabłysło w tej 
szarzyźnie, jak promień słońca między je: 
dną ulewą a drugą; młoda dziewczyna była 
tak pełna życia, tak pełna niespodzianek Y 

swoich uwagach, tak skromna, a jednak tak 
bardzo światowa w sposobie, w jakim życie 
sobie przedstawiała. Czy z tej miodosei Wy- ; 
robi się tryumfująca dojrzałość? Tego pyta- 
nia pani Fontenoy nigdy sobie jeszcze nie 
zadawała. Wydać ją za człowieka majętne- 
go, młodego i z dobrego towarzystwa, czyń 
nie było to wszystko, eo można było dla niej 
zrobić? A oto dzisiaj podobna przyszłość 
nie ukazywała się jako jedynie możliwa i 
pożądana; Edmea jednak nie wiedziała, Czy 
istniał jaki inny, stosowniejszy. Ale to do- 
brze wiedziała, że nie koniecznie szczęście 
można było znaleźć postępując według te. 
go oklepanego programu, któremu podle- 
gają wszystkie panny na wydaniu, tak Sar 
mo jak podlegają modzie sukuie lub kape- 
lusza. 

Z pewnością pani Verseley musiala 
ten sam sposób wyjść za mąż, aby ned 
nie przypatrujge się bardzo temu, który miał 
być jej mężem, gdyż nie musiała nigdy mieć 
wielkich złudzeń co do jego inteligencji i 
wdzięku, ale być może także, iż nie wyma- 
gała tych rzeczy i wystarczało jej całkowicie 
stanowisko i majątek. 

Na wspomnienie śliskiej ondyny w fa- 
lach jedwabiu barwy wody, pani Fontenoy 
nie mogła się powstrzymać od skrzywienia; 
Julieta miała słuszność w swojej paplaninie 
popsutego dziecka; po co ona przyjmowała 
tych ludzi? — Ale ponieważ już raz zdecy- 
dowała się ich przyjmować, nie wypadało 
przestać widywać się z nimi, chyba co naj- 
więcej unikać sposobności... 


Na czem polega właściwie franeuski 
protektorat nad katolikami na bliskim i da- 
lekim Wschodzie? Protektorat obejmuje dwa 
główne przywileje: 1. prawo wyłączności, 
(ale i obowiązków) w obronie Kościoła ka- 
tolickiego w tych ziemiach ; 2. różne prawa 
honorowe, zwłaszcza oznaki czci, które przy- 
sługuja w tych okolicach przedstawicielom 
Franeyi, jako protektorce Kościoła katoli- 
ckiego. Te dwa momenty tworząc podstawę 
protektoratu Franeyi, nadają jej moralną su- 
pramacyę na całym Wschodzie, a więc w 
Turcyi i Chinach. 

Jasną jest rzeczą, że każdy rząd ma 
niezaprzeczalne prawa bronić i chronić w 
obcych krajach swoich własnych poddanych. 
W stosunku do Turcyi przyznał to prawo 
wyraźnie traktat berliński z d. 13 lipca r. 
1578 w artykule 62. Oprócz tego należą tu 
jeszcze t. zw. kapitulacye pomiędzy Turcyą 
a mocarstwami, odrębnie zawarte. Austro- 
Węgry otrzymały w ten sposób (pokojem z 
r. 1699) od Tureyi prawo opieki na całym 
Lewancie nad katolickimi zakonami wszel- 
kich narodowości. Gdy Francya dostała je- 
dynie prawo opieki nad katolickimi zakon- 
nikami łacińskiego obrządku, rozciąga się 
prawo Monarchii austro- węgierskiej na wszy- 
stkich bez wyjątku zakonników katolickich. 
Prawo to arenie również Anglii według 
artykułu 8 kapitulacyi z r. 1675, a także Ros- 
sya może rościć sobie pewne w tym kierun- 
ku pretensye na mocy artykułu 7 traktatu 
pokojowego z r. 1774, 

Niejednokrotnie podnaszono, Ze ze wszy- 
stkich mocarstw europejskich jedna tylko 
Francya wykonywała praktycznie protekto- 
rat, a więc, że skutkiem tego zaniedbania 
inne państwa utraciły dawniej nabyte pra- 
wa. W rzeczywistości jednakże sprawa przed- 
stawia się inaczej. Austrya n. p. wykonywa- 
ła faktycznie bez przerwy swój protektorat 
nietylko w krajach pogranieznych, als tak- 
że i w całej Ziemi Świętej. Do utrzymania 
zresztą prawa, nabytego przez uroczyste u- 
kłady międzynarodowe, nie potrzeba wyko- 
nania nieprzerwalnego. Prawa przeto pro- 
tekcyi, które Tureya przez międzynarodowe 
uklady przyznała niektórym mocarstwom 
są nienaruszalne i mają ciągle moc obowią- 
zującą. 

Natomiast z kwestyą protektoratu Fran- 
cyi żadne inne mocarstwo nie stoi w zwią- 
zku. Ojciec św., jako głowa Kościoła kato- 
lickiego, powierzył go Francyi. Stoliea św. 

|asłożyła nadto na katolików, żyjących na 
| Wschodzie, obowiązek, by w razie potrzeby 
zwracali się wyigeznie do francuskich dyplo- 
matycznych lub konsularnych agentów % wy- 
rażnym zakazem szukania opieki u przedsta- 
wieieli innych państw, z wyjątkiem tych 
miejse, w których Austrya wykonywa swój 
protektorat 

Francya więc ma na całym Wschodzie 
szczególnie uprzywilejowane stanowisko, a 
zawdzięcza je wyłącznie Stolicy Apostolskiej. 
Gdyby przeto Papież uchylił ów protektorat, 
Francja stanęłaby w równym rzędzie z in- 
nemi państwami, a stanowisko uprzywile- 
jowane w miejsce Francji zajęłoby to pań- 
stwo, któremu przypadłaby z woli Ojca św. 
opieka nad katolikami Wschodu. 

Zewnętrznemi atrybucyami tego wiel- 
kiego prawa protektoratu nad katolikami na 
całym Wschodzie, Są różne oznaki czei i 
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Nie mogąc dokładnie określić dla cze- 
go, Edmea czuła Jednak, że prawdopodobnie 
mąż nie będzie już jej namawiać, aby ich 
zapraszała. Po cóż w takim razie ten obiad 


dzisiejszy? — Czy dla zerwania stosunku? ; 


Szczególniejsza myśl, aby żona miała dopo- 
magać do tego! — Doprawdy, pod pokrywką 
konwenansów dziwne rzeczy nieraz się dzieją! 


Pani Fontenoy, nie będąc optymistką, 
nie lubiła zgłębiać bagnistych przepaści spo- 
łeczeństwa; wyszukujae instynktowo wszystko 
co było jasne i czyste, bez skazy, odwracala 
się z lekka, nie cheąc widzieć tego, co ją 
mogło oburzyć; tak samo było tym razem, 
z panią Verseley. Biorąe logicznie, powinna 
była usunąć z myśli jednocześnie obraz Gil- 
barta — tego jednak nie uczyniła. 


Czy rzeczywiscie był zmartwiony wi- 
dząc się lekceważonyin, a właściwie powie- 
dztawszy, porzuconym przez tę dziwną kobietę. 
Czy to było tyiko po prostu zawodem, nie 
An: znaczącym? — Pani Fontenoy dobrze 
wiedziała, że mąż jej miewał różne stosunki; 
uie pozując na pruderyę i nie będąc ogra- 
niczoną, ręce umywala od wszystkiego, 0 
czem powinna była nie wiedzieć lub uda- 
wać, że nie wie, i dzięki tej obojętnej eier- 
pliwości mogła była rzeczywiście nie nie 
wiedzieć, eo było by wielką dla, niej ko- 
rzyścią. 

Do tej pory myśl o miłostkach męża 
napełniała ją pogardliwą wyrozumiałością, 
ale nagle, przejęta litośnem współczuciem, 
zadawała sobie pytanie, czy on nie cierpiał. 
Spostrzegła się jednocześnie, że miała dla 
tego obojętnego małżonka wielką i prawdzi- 
wą przyjaźń, daleko głębszą, niż kiedykol- 
wiek sądziła. 


hołdów, które przysługują przedstawicielom 
Francji, częścią na mocy tradycyi i starych 
zwyczajów, częścią skutkiem szczególnych na- 
dań papiezkich, ze strony wszystkich chrze- 
ścian. Prócz tego istnieje jeszeze cały inny 
szereg przepisów. — Wszystkie one wyszły 
wyłącznie z inicyatywy Stolicy Apostolskiej 
i nie pozostają w żadnym związku z trakta- 
tami i kapitulacyami międzynarodowemi. 

Protektorat więc nie jest czczym ty- 
tułem, za jaki usiłują go przedstawić pisma 
francuskie. przychylne gabinetowi p. Qom- 
besa. W tej spuściźnie przeszłości tkwi duża 
siła żywotna i tkwi wiele powagi, — a czyż 
może nie zależeć na niej państwu, dbalemi 
o swą przyszłość? 

Jeżeli więc Pius X. pod wpływem nie- 
nawistnego stanowiska., rządu francuskiego 
wobec katolicyzmu za stosowne uzna odjąć 
Francyi prawo protektoratu — nie pozosta- 
nie to bez wpływa na stosunki zewnętrzne 
republiki. 


Włochy a Kreta. 


Gdy po wojnie turecko - greckiej wy- 
cofaly się Austro- Węgry i Niemcy z kon- 
eertu mocarstw, mających rozstrzygnąć dolę 
Krety, — Włochy wystąpił yu Wiedniu i Ber- 
linie z gorżkiemi wymówkami. Było to na 
turalną konsekwencyą polityki włoskiej, która 
nie wahała się nawet w czasie wojny wspie- 
rać Grecyi oddziałami woluych strzeleów. 
Pomawiano więc we Włoszech po wojnie 
ohu sprzymierzeńców, iż dla salwowania 
swych interesów handlowych z Tureyą od- 
wrócili się od obowiązków humanitarnych, 
od opieki nad zgnębionymi. 

Zdawać się moglo, że nsjezystszo tylko 
miłosierdzia dyktuje Włochom te słowa obu- 
rzenia. Kto jednak miał sposobność bliżej 
przypatrzeć się sprawie, mógł już wówczas 
nabrać przekonania, ża bezinteresownosei nie 
powinno się w polityce dowierzać tam na- 
wet, gdzie zgromadzą się wszystkie jej ze- 
wnętrzne oznaki. 

Gorąco ujmując się za Kretą, stając u 
ferworem w obronie jej autonomii, chciały 
sobie Włochy zapawnić wpływowe stanowi- 
sko na tej wyspie. A o wpływ ten kazała 
im ubiegać się choćby tradycya historyczna, 
przypominająca ezterowiekowe prawie pano- 
wania Wenecyi nı Krecie. 

Rachuby jednak i nadzieje włoskich 
polityków spotkało rozezarowanie. Pokazało 
się bardzo rychło, że narodowa partya wśród 
Kreteńczyków, weale nie kwapi się z pój- 
ściem im na rękę. To stronnictwo pragnie 
istotnej niezależności od wszeikich wpływów 
i stanęłoby raczej przeciwko Włochom, niż 
z Włochami, gdyby szło v przyznanie temu 
państwu uprzywilejowanego jakiegoś stano- 
wiska na Krecie. 

Świeżo dwa przykłady, z nielajonem 
zdumieniem zarejestrowane przez prasę wło- 
ską, pouczyły polityków apenińskiego pół- 
wyspu dosadnie o tej prawdzie, 

Kreteńska partya narodowa podniosła 
w ostatnich czasach sprawę nowej flagi na- 
rodowej. Ze skwapliwością w istocie nieuza- 
sadnioną pospieszyli Włosi z gotowym już 
projektem takiej e +. MMA |." ABRAMS A z symbolem Wene- 


Przypuszczenie, że mógł cierpieć, śmie- 
sznie wyglądało w obec eleganckiej, choć 
nieco ociężałej postawy Gilberta, w obec 
jego miny pewnej siebie i usposobienia Z 
pozoru jednostajnego. Pani Fontenoy po- 
wiedziała sobie, iż rzeczywiście nadto była 
dobrą, troszcząc się tem i zaczęła myśleć o 
czem innem. 

Fabian Malyois był bardzo ładnym 
chłopcem, a wyglądał na dobrego chłopca, o 
ile to określenie może się zastosować do 
chłodnego pozoru, wymaganego od dystyn- 
gowanych ludzi według najnowszych prądów 
tegoczesnych. (zy ten także dostanie sie w 
szpony Verseley ? Doprawdy, to już byłoby 
za wiele... Edmea przerwała sobie te my- 
sli. Za wiele? czego? Ta kobieta posiadała 
to, co jej Fontenoy ofiarował, to znaczy tro- 
chę zalotności, wiele miłości własaej i jeszcze 
cos innego, Czego uczciwa żona określić nie 
chciała ; jeżeliby zalotnica zastąpiła Gil- 
berta Fabianem, eo to mogło obchodzić panią 
Fontenoy? Był to znowu temat, który wy- 
padało odłożyć na bok. Stanowczo, jest na 
tym świecie wiele rzeczy, o których myśleć 
nie można, jeżeli się chce zachować spokój 
umysłu i czystość moralną ! 

Edmea sobie powiedziała, że powinna 
iść SPAĆ, ponieważ godzina dość już była 
spóźniona. Nadsłuchiwała przez drzwi poo- 
twierane, ale żaden odgłos nie oznajmiał 
jej, że mąż już wrócił do domu; zresztą, on 
prawie zawsze późno wracał i rzadko jej się 
zdawało go słyszeć. Położyła się do łóżka i 
wkrótce zasnęła, 


(Ciąg dalszy nestąpi). 
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św. Marka pośrodku. Pomysł ten, 
wypadki dowiodły, okazał się 
iania | Jm, wystarczył bowiem do roz- 
fp Wen dY o szczególnej miłości Krety 
EMI Mah Organ wspomnianej partyj nie 
kie Dylan Jpomniet, że panowanie we- 
e ZY, 740 jarzmem niemniej ciężkiem, jak 
mu M + 6 w obec tego umieszczenie lwa 
e oliezk na fladze narodowej równałoby 
3 zchid: Wymierzonemu przez Kretę 
ala aa, odprawę utrzymano scisle 
tj k Włochó Jcznym, podrażniła ona je- 
za "OW stała się powodem gorżkich 
replik. 
Niemniej ostro występuj isma 
włoskie ÓW eher kom a en 
zdemolowszia loggii kandyjskiej, najwa- 


żniejszego _ zabytku z epoki rządów we- 
neckich na WJSpie. Kreteńczycy tłómaczą 
się wprawdzie, że zburzyć loggię kazały 


względy bezpieczeństwa, runęłaby bowiem 
niezawodnie, tak Czas ją nadwerężyś; obie- 
euj zresztą odbudować loggię, z materya- 
łów pozostałych po niej; węzły jednak przy- 
jaźni ruina ta obaliła stanoweżo i z przy- 
jaciół najgorętszych stali się dziś Włosi za- 
ciekłymi przeciwnikami Krety. 
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rossyjeko-japonska. |: 


Nad Szaho. 


Generał Kuropatkin telegrafuje, 
23 b. m. oddział strzeleów rossyjskich re- 
kognoskował wieś Liszinpu. Pomimo wiel. 
kich ostrożności Japończycy spostrzegli strzel- 
ców, którzy atoli zdołali się utryć pod mu- 
rem Gdy Japończycy oddalili się, strzeley 
wpadli do wsi, do chat, w których mieszkają 
Japończycy, wrzucili kilka bomb pyroksylj. 
nowych, poczem szybko się oddalili. Bom- 
by wybuchły, przyczem kilku Japończyków 
zginęło. 
£ "Kolej od Dalnego do Szaho zo- 
stała przez Japończyków kompletnie odbu- 
dowana, jak również odnogi do Dasziczao- 
Inkou i kopalai jantajskich. Pociągi chodzą 
dwa razy na dobę, czyniąc przebieg od Dal- 
nego do Liaojanu w ciągu doby. Na kole- 
jach tych ułożono prawidłowy rozkład jazdy, 
skąd wnioskować można, że kompletowanie 
armii japońskiej zakończono. 

Główny dostawea armii japońskiej, An- 
glik Bush, w Inkou otrzymał milionowy ob-; 
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Fryderyk Chopin. 
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(Ferdynand Hoesick: Chopin, życie i twórczość. 
Tom pierwszy (1810—1831). Warszawa 1904. 
Nakład księgarni F. Hoesicka). 
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(Ciąg dalszy). 


PPP 


O tytułach jego kompozycyi , przez 

„przyjacielskie ręce* „sztyehem upowsze- 
ehnionych“, nie wspominamy, wystarczy za- 
notować, ze Chopin tworzył bezustannie, Ze 
wreszcie w roku 1825 ukazało się w druku 
pierwsze jego „Nowe Rondo na Pianoforte 
skomponowane i dedykowane JW. JPani 
Linde“. 
Tak ten! fakt, jak i publiczny występ 
w obecności cesarza Aleksandra I, nagro- 
dzony  drogoceanym pierścieniein, dodały 
„najpierwszemu w Warszawie pianiście w 
oczach kolegów i profesorów niemało uro- 
ku. W obec ciągłych powodzeń z jednej 
strony, a niesłabnącego zapału do muzyki 
z drugiej, zgodzili się wreszcie 1 rodzice 
Frycka na wybór karyery artystycznej dla 
ukochanego syna. Głównie wpłynęły na to 
nieustanne namowy ze strony namiestnika 
poznańskiego, Antoniego ks. Radziwiłła, 
którego energicznie popierali w tej spra- 
wie Zywny, Elsner i profesor Fryderyk hr. 
Skarbek. . l l 

Słusznie wyraził się jeden z biografów 
Chopina, iż był to wyjątkowy geniusz, któ- 
ry mógł równie świetnie rozwinąć się w 
kierunku literackim, malarskim i aktorskim. 
Dochowane do naszych czasów karykatury i 
portrety, świadczą o niezwykłym talencie ye 
sunkowym; pozostałe w „sztambuchach* wier- 
sze, oraz numera Kuryera Szafurskiego, reda- 
gowanego 2 ogromnym humorem przez Fry- 
cka podezas pobytu na wakacyach w Szafa- 
rach, wykazują wielkie zdolności literackie. 
Prócz tego „Rowy Mozart“ serdecznie Toz- 
smieszal 874 SWOją w sztukach przez siebie 
na współkę 2 Siostrą Fmilią tworzonych. 
Wiemy również, że jako ezternastoletni mło- 
dzieniec, 2#0?J* w pensyonacie swego ojca, 
na wzór WśISZawskiego Towarzystwa przy- 


i szańców oraz dotarli do stóp góry, na której 


że dnia | jego posła, 


3 


stalunek na budowę baraków ko-:tala te pod! 
i Į 


szarowych na północ od Lizojanu. Za 
pośrednictwem tego dostawcy Japończycy 
przywożą po północnej drodze chińskiej przez 
Jnkou olbrzymie masy bydła i opału, Głó- 
wne składy wojskowe założono w Lisojanie, 
a większe magazyny we wsiach Szeliche, 
Lucheezi i Bensichu. 


Oblężenie Poriu Arthura. 


Posłaniec z Portu Arthura donosi, we- 
dle Daily Thelegraphu, że Japończycy dnia 
22 b. m. nad ranem w sile około 5.000 lu- 
dzi atakowali północne forty i zajęli wiele 


ama nas, TWE uenen TED YAN p a mern m 


pułkach nie wystarczają potrzebie. 


rn ee 


KRONIKA 
Lwów, 28 grudnia. 


— Kalendarz. Czwartek (29) Toma- 
sza b. — Gostawa bł. — Ahhea pror. 
Wschód słońca o godzinie 7:59 rano, za- 


ustawione były działa rossyjskie, Ogień z | chód o godzinie 405. 


tych dział zadał Japończykom wielkie szko- 


— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 


dy. Następnie rozwinęła się gwaltowna wal- | ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
ka. Japończycy stracili 80 jeńców, około | środę, w Galicyi wschodniej, zachodniej i na 
O zabitych i rannych i wiele broni. Japoń- | Bukowinie: Pogoda, silny mróz. 


czycy zaatakowali północne pagórki koło Ice- | 


szanu. Obs skrzydła japońskie za- 
jęły wszystkie forty, tworzące ra- 
my zewnetrzne fortów głównych. 


Słychać, ze generał Nogi jest ciężko chozy | 
w skutek ran. - | 


Luźne wiadomości. 


Z Pekinu donoszą do Biura Reutera | 


że poselstwo rossyjskie zażądało od urzędu 
eiwupu zwrotu amunicyl skonfi- 


Skowanej przez 
tal, z "niając 
‚ zapewniając, 28 By 5 
la straży poselskiej. Sądzą, że ze względu 
na częste pra Gp 
chiński da odmowną odpowiedź. 
Rząd koreań 
Mina. Japoń 
mierzają ma siebie wziąć rep JE ECA 
orei zagranicą i zmusić obze mocarstwa ! 
do odwołania posłów swych 2 Seulu. ! 
Wedle Morning Dost, Japończycy. prze- 


szczyć kolej okrężną nad Bajka-| 
lem. : i 
Zdaniem sfer marynarskich w Tokio, 
powolne posuwanie się drugiej eska- 
dry rossyjski ej świadczy, że mane- 
wruje ona po drodze, przygotowując Się do 
działań wojennych. -E 

W Port Said zdarzył się jeden wypa- 
dek dżumy. l , 

Rossyjskie szpitale polowe w ilo- 
ści 86, sformowane w Brześciu Litewskim 
wyłącznie z żołnierzy rezerwistów, powoła- 
nych do służby ezynaej z Królestwa, a pod 
zwierzchnictwem lekarzy i oficerów, również 
pobranych z list rezerwy wojskowej w Kró- j 
łestwie, już wyjechały na teatr wojny Sepi- | 


nn nn — 


jaciół nauk — Literackie Towarzystwo Roz- | 


rywkowe, którego sam był prezesem, 3 „pan- 
imilia* sekretarzem : 
na Emili A. 


W ostatnich dniach lipca 182 r 
czy Fryderyk Liceum i dla poratowania mo- 
cno nadszarpanego zdrowia, Wesen e 
tką, oraz siostrami Ludwiką 1 Emilia b 
Reinertz na Szląsku pruskim. PE 
już niestety wątpliwości, Ze en 
chłopeu groziły suchoty, spieszył więć a 
uzdrowiska, wskazanego przez WATSZAWSKIE 
powagi lekarskie, wioząc równocześnie W 
tłamoku listy polecające do muzyków nie- 
mieckich. 


W Reinertz otoczyło zaraz Chopinow 
liczne grono ziomków, a echo koncertu Fry- 
cka — pierwszego po za murami Warsza- 
wy — odbiło się donośnie w pras:8 wspól- 


czesnej i w zapiskach ludzi tej epoki, owiane 
nimbem pięknej legendy, świadczącej © ezu- 
łem sercu Ohopinka na biedę ludzką i ładne 
buziaki, bodaj dziewczyny usługującej U 40- 
dla. Na pamiątkę tego pierwszego występu 
wmurowano w miejscowej sali koncertowej 
tablicę z odpowiednim napisem, a nadto od- 
sionięto 19 czerwca 1897 r. — z inieyatywy 
p. Wiktora Magnusa z Warszawy — PIGENS 
pomaik, ozdobiony medalioneia brouzowym 
dłuta Romana Lewandowskiego. y 
Po powrocie do Warszawy, wstep»® 
Fryderyk Chopin do Szkoły głównej mn- 
zyki, pozostającej pod umiejętnem kierowni” 
ctwem Elsnera, który stał się nietylko pro” 
fesorem, ale i najserdeczniejszym przyjscie” 
lem genialnego swego ucznia. A 
„., Okoliczność ta skłoniła znowu p. Hue- 
sicka do skreślenia na kilkudziesięciu Stro- 
nicach druku zabiegów Elsnera około utwo- 
rzenia tego rodzaju szkoły, jak również przed- 


stawienia bezustanneso jej rozwoju. Rzecz 
ciekawa bezsprzecznie. lecz — jak i wiele 
poprzednich — pozostająca 2 monografią 

= (ty 


Chopina w bardzo luźnym związku. 
Samo można powiedzieć o ocenie z roku na 
rok, według notatek Kuryera Warszawskiego, 
rozmaitych koncertów i przedstawień ope- 
rowych, na które prawdopodohnie 
uezęszczał Chopin, 

Fryderyk zapisał się w Szkole muzyki 
wyłącznie tylko na kurs kompozycji; „le- 
kcye klawikordu*, jak również „praktycznego 
generalbasu i granią na organach“, okazały 
się dlań zupełnie zbyteczne. Zresztą, prawa 
Jego, jako Znanego i uznanego już wirtuoza 


»Gazeta Lwowska» z dnia 29. grudnia 1904. 


|ler, naczelnik oddziału dla woźby i warstałów 
brani za łamów wędrownych, starali się zai- | we Lwowie. 


— JE. P. Namiestnik Andrzej hr. Po- 
tocki powrócił do Lwowa. 

— Sub auspiciis Imperatoris. P. 
Maryan Wojciech Henzel, rodem ze Lwcwa, 
otrzymał na Uniwersytecie wiedeńskim doktorat 
praw utriusque iuris summa cum laude sub 
auspiciis Imperatoris. 

— Z Politechniki. P. Władysław Zien- 
kiewicz, rodem ze Lwowa, złożył na wydziale 


władze chińskie w Feng- i inżynieryi tutejszej Politechniki drugi egzamin 
że była ona przeznaczona | państwowy. 


— Awans noworoczny urzędników 


óby przemycania amunieyi, rząd | e, x, kolei państwowych. 


Status IM. (oddział mechaniczny): Tytuł 


ski odwołał z Pekinu swo- ; inspektora otrzymał Paweł Stwiertnia, komisarz 
Japończycy widocznie za- | budowy maszym i zastępca naczelnika warstatow 


i 


w Stanisławowie. 
Do rangi V awansował, mianowany star- 
szym iaspektorem, tytularny inspektor Adolf Mül- 


W VI randze posunięty do 1 klasy radca 
cesarski, inspektor Ignacy Drewnowski, naczel- 
nik warstatów we Liwowie. 

Do VI rangi awansowali, mianowani in- 
spektorami: tytularny inspektor Michał Warta- 
rasiewicz, naczelnik oddziału mechanicznego w 
Czerniowcach i starszy komisarz maszyn Bole- 
sław Wasylewski, naczelnik ogrzewalni we 
Lwowie. 

W randze VII posnnięci do 1 klasy starsi 
komisarze maszyn: Zygmunt Raff w Krakowie 
i Jan Jelonek w Nowym Sączu; zaś do klasy 2 
starszy komisarz maszyn Stanisław Walter w 
Nowym Sączu. 

Do VII awansowali: mianowany starszym 


] „podiegają głównemu kwatermistrzo- | w Stanisławowie, oraz mianowani starszymi ko- 
wi armii, który ma prawo posuwać je i na 
linię bojową, gdy punkty opatrunkowe przy 


misarzami maszyn, komisarze maszyn: Włady- 
siaw Dutezyński w Czortkowie, Roman Scher- 
cinger w Stanisławowie, Eugeniusz Siehauar W 
Przemyślu i Tadeusz Iinicki w Stryju. 

Do rangi VIII awansowali, mianowany 
rewidentem, adjunkt Juliusz Mayer we Lwowie 
oraz mianowani komisarzami s1aSzyą następu- 
jący adjunkei maszyn: Juliusz Krajewski w No- 


wym Sączu, Michal Lyssy, Jan Uuterschiitz Zy- 
ginunt Sochacki i Antoni Lewicki w Stanisła- 


wowie, Włodzimierz Dutka w Stryju, Julian Tl- 
nieki we Lwowie, Ludwik Zagórny-Marynowski 
w Nowym Sączu i Karol Gilowski we Lwowie. 

Do rangi IX awansowali, mianowani ad- 
junktami, asystenci: Józef Koits chim we Lwowie, 
Wilhelm Dubowski w Nowym Sączu i Michał 
Werbenee w Czerniowcach, oraz mianowany ad- 
juakiem maszyn, asystent maszyn Zygmunt Pe- 
szkowski w Nowym Sąozu. 

Status IV. (ruch, telegraf i służba han- 
dlowa). Tytuł inspektora otrzymał starszy rewi- 
dent Wacław Potuczek, zastępca naczelnika od- 
działa ruchu dyrekcyi w Stanisławowie. 

Do rangi V awansował inspektor i radca 
cesarski Feliks Piasecki, naczelnik oddziału ruchu 
dyrekcyi w Stanisławowie, 

W VI randze posunięty do & klasy inspe- 
ktor Zygmunt Jasiński, kierownik ruchu we 
Lwowie. 

Do rangi VI awansowali, mianowani in- 
spektorami: starszy rewident Emil Bolwiński 
naczelnik binura zarządu wozów w Stanistawo- 
wie, tytularni inspektorzy: Emil Hingler, zastęp- 
ca naczelnika i Antoni Wechsler, naczelnik de 
działu ruchu dyrekcyi we Lwowie. 

W randze VII posunięci do 1 klasy starsi 
rewidenci: Józef Bromowicz w Krakowie, Wil- 
helm Fischer w Czerniowcach, Zenon Lewicki w 
Stanisławowie, Józef Homik wo Lwowie, Fran- 
miszek Mayerberg, Henryk Grabowski i Włady- 
sław Leitner w Krakowie, Aleksander Scvul i 
stacszy komisarz budownictwa Józef Steczkowski 
we Lwowie; zaś do klasy 2 starszy rewident 
Leon Czerny w Krakowie i starszy oficyuł An- 
toni Lauge w Ickäuach. 

Do rangi VII awansowali, mianowani star- 
szymi rewidentami, rewidenci: Konrad Myczkow- 
ski w Stanisławowie, Hugo Pollak we Lwowie 
i Zygmunt Rösler w Czerniowcach, oraz miano- 
wany starszym komisarzem budownietwa Jan 
Świętecki, komisarz budownictwa we Lwowie. 

Do rangi VIII awansowali (rewident, ofi- 
cyał) adjunkci: Romuald Kulikowski w Krako- 
wie, Emeryk Nemetz w Stanisławowie, Karol 
Misiągiewicz w Tarnopolu, Celestyn Szezepański 
w Rawie ruskiej, Kazimierz Bieńkowski w Trzy- 
nicy, Wilhelm Statkiewiez w Mazanie, Artur Na- 
maczyński w Przemyślu, Konstantyn Laszezyński 


rewidentem, tytularny starszy rewident Józef Braun ! w Piwnicznej, Gustaw Deutsch w Brodach, Win- 


i kompozytora, były wyjątkowe. Rozumny 
pedagog, Elsner, odrazu ocenił całą głębię 
i odrębność indywidualności Chopina, a tem 
samem czuł, że „nie można go naginać do 
szablonowych formuł i krępować pedanty- 
zmem metody, dobrej dla mniejszych talen- 
tów i zwykłych organizacyi psychicznych, 
lecz należało zostawić mu jak największą 
swobodę, zważając tylko bacznie, iżby nie 
szedł na bezdroża. W tym celu, wtajemni- 
czając Chopina w naukę kontrapunktu, w 
rzeczach kompozycji zostawiał go przeważnie 
własnym upodobaniom i natehrieniom, a ra- 
dami i wskazówkami swemi, zawsze pełnemi 
wyrozumiałości, pobłażania i przychyinej ży- 
ezliwości, najbardziej się przyczynił do ko- 
rzystnego rozwoju talentu przyszłego Ariela 
fortepiaun“, 

Częstokroć dochodziły do uszu Elsnera 
skargi, że Chopin pomiata cgólnemi zasada- 
mi muzycznemi, słuchając jedynie wlasnej 
fantazyi. Odpowiadał oa na nie stale z pel- 
nam przekonaniem: „Dajcie mu pokój. To 
prawda, że nie idzie on drogą zwyczajną, 
ale bo też i tałent jego jest nadzwyczajny. 
Nie trzyma się ściśle metody utartej, po- 
wiadacie, lecz ma on swoją własną i to, je- 
żeli się nie mylę, stanowić w nim będzie 
oryginalność, jakiej dotychczas nikt w tak 
wysokim stopniu nie posiada“. 

Jakże rozumne i prawdziwe były sło- 
wa Elsnera! 

Dowodem wyjątkowego stosunku, łą- 
ezgeego doskonałego profesora z genialnym 
uczniem, są ich listy. Eisner wyraża się tu- 
taj stale: „....byłem twoim mało zasłużonym 
a wielce szczęśliwym nauczycielem harmo- 
nii i kontrapunktu“; Chopin, przeeiwnie, 
twierdzi, iż pod kierunkiem takiego przeło- 
żonego nawet „największy osioł“ jeszezeby 
się czegoś nauczył. 

W dniu 10 kwietnia 1827 r. dotknął 
Fryderyka bolesny cios: w czternastej wio- 
śnie życia „znikła, jak kwiat, w którym pię- 
kna owocu kwitła nadzieja“, najukochansza 
jego siostra, Emilia, pozostawiając po sobie 
żal powszechny i stosy wierszyków, napisa- 
nych z ogromnym talentem. 

Pociechy i ukojenia szuka „nowy Mo- 
zart“ w sile twórczej, która nm owładnęła 
wszechxladnie. W kompozycyach orkiestral- 
nych i wokalnych pobijają go jeszeze kole- 
dzy Dobrzyński i Nidecki, skoro jednak przy- 
szła kolej na fortepian, mazurki jego I po- 


lonezy, ronda i nocturny, ballady i etiudy 
nie znajdowały współzawodnika ; wszyscy u- 
suwali się z drogi przed największym mi- 
strzem na wm polu. 

Po ehlubnie zdanym egzaminie rusza 
Chopin na wakacye do Strzyżewa w Poznań- 
skiem, w gościnę do pani z hr. Skarbköw 
Wiesiołowskiej, w której sąsiedztwie mie- 
szkal wielki jego zwolennik, ks. Radziwiłł, 
Muzykowali też wspólnie niejednokrotnie, 
poczem Fryderyk wypoczęty wraca do War- 
szawy na dalsze studya. 

Podróż do Berlina, koncerty Hummla 
i Paganiniego otworzyły przed nim „okno 
na Europe“, natchnęty zapałem do dalszej 
pracy na raz obranem polu. Publicznie te- 
raz nie występuje, jak inni koledzy i rówie- 
śniey, kształci się jeno i komponuje zawzię- 
cie, znajdując chętnych nakladeow aa miej- 
seu, w Warszawie i za granicą. Specyalnie 
Sledzgey rozwój twórczości Chopina i chro- 
uologiezną kolej opnsów, znajdą w pracy 
p. Hoesieka zebrany materyal duży; my, w 
zwyczajnem sprawozdaniu, powtarzać wszyst- 
kich szezegółów nie możemy, odsylajge eio- 
kawych do dziela, zakrojonego na tak ol- 
brzymią skalę. 

W dniu 20 lipca 1829 r. Ohopin koń- 
czy studya: przestaje być uczniem Elsnera; 
z poczwarki wylatuje barwny motyl: arty- 
sta samodzielny, genialny! W Liście u- 
ezniöw, sporządzanej corocznie po każdo- 
razowem zamknięciu kursu, dla wiadomości 
wyższej władzy naukowej, czytamy: Cho- 
pin Fryderyk (trzecioletni), szcze- 
gólna zdatność,geniusz muzyczny, 
a Erazm Nowakowski pisze z tej racyi w 
artykule p. t. Dawne szkoly muzy- 
czne w Warszawie: „Ciekawą jest ta 
gradacya, jaka się spostrzegać daje w opinii 
Elsnera o Chopinie. W latach 1827 i 1828 
była to szezegójlna zdatność, wr.1829 
geniusz muzyczny. Więc Obopin nie 
był eudownem dzieckiem, lacz talent jego 
rozwijał się stopniowo, prawidłowo, aż wresz- 
cie stanął u zenitu, jakim w sztuce jest ge- 
niusz. Na zdaniu zaś Elsnera polegać iiie 
żna, gdyż poznał się na uczniu. a ten znów 
zawodu nauczycielowi nie ztobił,* 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Michał Rolle. 


centy Steeki w Starym Sączu, Aleksander Janu- į; 


szewski w Przemyślu, Jan Mazurkiewicz we 
Lwowie, Fryderyk Dreher w Stanisławowie. Au- 
gust Wisgrill w Czerniowcach, Izydor Oleśnicki 
w Czarnej, Józef Witnik w Bogumiłowicach, 
Zygmunt Sulimirski w Łańcucie, Emil Stach w | 
Krakowie, Ferdynand Jarosz w Bóbrce - Chlebo- 
wicach, Bolesław Szameit w Jaremezu, Włady- 
sław Wojakowski w Makowie, Eugeninsz Ha- 
wryszo we Lwowie, Franciszek Gernand w Rop- 
czyczch, Aleksander Dulnicki w Jezupolu, Moj- 
żesz Mühlbauer w Glinnie Nawaryi, Ferdvnand | 
Jach. Stanisław Wiszniowski i Edmund Hilezer | 
w Stanisławowie. Nakoniec mianowani komisa- 
rzemi, koncepiści kolejowi: Zygmunt Landau i 
dr. Schulem Schor we Lwowie, dr. Ignacy Ep- 
stein w Stanisławowie, dr. Maurycy Lówner w 
Czerniowcach, Stanisław Rogalski w Kraknwie, 
Markus Süss-les we Lwowie, oraz mianowany 
komisarzem budownictwa, adjunkt budownictwa 
Samuel Deutsch w Czerniowcach. 

Do rangi IX awansowali, mianowani ad- 
junktami następujący asystenci: W.lhelm Fischer 
w Nowosieliey, Mendel Gruder w Podzamezu, 
Paweł Czech w Psdgórzu-Płuszowie, Eustachy 
Jurczyński w Przeworsku, Paweł bar. Lewar 
towski w Kołomyi, Ignacy Mogilnicki w Jamani- 
ey, Franciszek Rozpond w Drohobyczu. Włady- 
sław Gerczak w Milówce, Jan Lichtenberger w 
Łużanach, Jan Mysińeki w Kasinie wielkiej, Ka- 
rol Mielecki w Tarnowie, Franciszek Gulda we 
Lwowie, Tadeusz Skwirczyński w Ciężowie, Adam 
Hulaniecki w Psarach, Bogumił Grünstein w 
Stanisławowie. Piotr Pudłowski w Hnizdyc'owie- 
Kochawinie, Antoni Bieńczewski w Dobromilu, 
Wiktor Martini w Chabówce, Ludwik Warmsiedl 
w Sądowej Wiszuj, Jarosław Vyćicbl w Czer- 
niowcach, Karol Moskaliuk w Czerniowcach, Ru- 
dolf Gorzecki w Sacu i Kazimierz Chulecki we 
Lwowie. 

Status V. (kontrola dochodów, służba finan- 
sowa i zarząd materyałów). Tytnł starszych re- 
widentów otrzymali rewidenci: Tymon Stupnieki 
we Lwowie i Władysław Piaseski w Krakowie. 

Do VI rangi awansował, mianowany in- 
spektorem, starszy rewident Edmund Gorze ki, 
naczelnik biura kentroli dochodów w dyrekcy! 
w Stanisławowie. 

W VII randze posunięty do 2 klasy star- 
szy rewident Emanuel Pusch we Lwowie. 

Do rangi VII awansowali mianowani star- 
szymi rewidentami, rewidenci: Tadensz Monuć w 
Stanisławowie i Tytus Sobota we Lwowie. 

Do rangi VIII awanscwali, mianowani re- 
widentami, następujący adjunkci: Ire Hescheles 
i Józef Lehm we Lwowie, Stenisław Bugno i 
Emil Mayer w Stanisławowie, lzrael Zimels i 
Lriba Süsreles we Lwowie, Rudolf Tomeezek 
i Antoni Fischer w Stanisławowie, sraz Woj- 
ciech Spatzier w Krakowie, tudzież mienowani 
komisarzami kcncepiści: Zygmunt Pfau Edward 
Hargesheimer i dr. Dawid Mehier we Lwowie, 

Do rangi IX awansowali mianowani ad- 
junktami asystenci: Zygmunt Liebross w Czer- 
nioweach, Józef Matz w Krakowie, Jan Roczniak 
w Stamsławowie, M»urycy Thumin we Lwowie, 
Jan Zięha w Krakowie i Maurycy Knebel w 
Czerniowcach. oraz mianowany koncypistą, kou- 
cypient Jan Radzięda w Stanisław owie, 

— W Związku naukowo-literackim 
jutro. we czwartek, o gadzime 8 wieczorem d:l- 
szy ciąg dyakusyi na temat „O wrehowaniu ta- 
rodowem*. Zaga prof dr Bole-daw M úbtowaki, 

— Lista na wieczorek „Sylwe- 
strowy“, który urządza polskie Towarz. stwa 
gimnastyczne „Sukół” (Macierz) w sobote, dnia 
31 b. m., otwartą jest tylko do piątku br żące- 
go tygodnia do godziny 7 wieczorem, poczem 
zostanie zamkniętą. Wpisyv ać się można każde- 
go dnia od 6—8 wieczorem w kanerlaryi „S- 
koła“. 

— Ze Stawów Panieńskich. Sli- 
zgawka pa stawach Panieńskich został» wczo- 
raj po kilkudniowej przerwie na nowo otwartą, 
Przerwy tej użyło Towarzystwo na prargotowa- 
nie najrozmaitazych niespodzianek, celem uprzy- 
jemnienia publiczności pobytu na torze. Między 
innemi, w dzień Nowego Roku urządzony bę- 
dzie festyn Świetlany, w którego program wej: 
dzie także zabawa, mająca na celu nietylko ożywie- 
nie ruchu towarzyskiego, lecz także w szezeg6l-. 
ności nłatwienie nauki jazdy na łyżwach. 

A W oddziale wkładkowym ga- 
licyjskiej Kasy Oszczędności wyciągnął wezeraj 
jakiś rzezimieszek Leibovi Ulrichowi płócienny 
woreczek, zawierający 1390 korca, w bankno- 
tach i srebrze. 

A Ostrzeżenie. Od kilku tygodni gra- 
suje w okolicach Delatyna i Nadwórny młody 
mężczyzna, brunet, piskiego wzrostu, który po- 
wołując się na swe pokrewieństwo z rozmaite- 
mi osobami, wyłudza od naiwnych datki pie- 
niężne. 

A Kronika policyjna. Do sklepiku 
z pieczywem przy ul. Zimorowicza 1. 20 wła- 
mali się wczoraj w nocy złodzieje i rozbiwszy 
kasę, skradli gotówkę 44 koron, złotą branso- 
letkę z szafirem i książeczkę gal. Kasy cszezę- 
dności na 100 koron. 

Zmalezione w ulicy Zamoyskiego czarne 
futrzane boa, może odebrać właścicielka w po- 
licyi. 

Z zamkniętego mieszkania p. A. N., urzę- 
dnika kasy krajowej, zamieszksłego przy pl. 
Solarni, skradziono wezoraj kilka sztuk gar- 


deroby. 
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Ścienny dywan strzyżony i stołowy, dre- | śranika prowiacyonalna. 


wniany, pozłacany zegar łącznej wartości 100 
„koron, skradziono p. Emilii Jvchowej z mie- 
szkania przy ul. Zamarstynowskiej l. 12. 


$ W Piaskach, pow. lwowskiego, pa- 


Pod zarzutem popełnienia całego szeregu 
kradzieży aresztowała wczoraj policya dwóch 
notowanych złodziei: Jana M;dlschowskiego i 
Józefa Doma. Przy rewizyi znalezione u nich 
zegarek z łańcuszkiem, 7 koron i dwie monety 
zas raniczne. 

Zgubiono w ulicy Jagiellońskiej złoty ze- 
gerek damski. 

Do zamknietego mieszkania Tanby Grold 
przy placu Zbożowym |. 1, dostał się wezore) 
po otwarciu drzwi witrychem jakiś rzezimieszek 
i skradł parę lichtarzy z ch:ńskiego srebra. 

A wystawy sklepowej kupea Abrahama 
Msitluma przy ul. Jegiellońskiej 16, skradziono 
dwa wielkie majolikowe wazcny na kwiaty. 

4 Ks. Jacek Stopek T. J., dlugo- 
letni profesor giwnazyum 00. Jezuitów w Bą- 
kowicach pod Chyrowem, zmarł tam dnia 22 
b. m. nagla na udar mózgu, w 62 roku życia. 

Ś. p. Zmarły po ukończeniu gimnazyum 
w Tarnowie i odbytym egzaminie dojrzałości, 
wstąpił do tamtejszego Semwiuaryuin duchownego. 
Po wyświęceniu pełnił przez kilka lat ob: wiązki 
wikarego w parafii niepołomickiej, a od roku 
1874—1876 zajmował posadę kapelana szkuły 
rolniezej w Ozernichowie, gdzie zjednať sobie 
jako profesor religii, języka polskiego i pomoeni- 
czo niektórych innych przedmiotów niezwykły 
mir. 

W rokn 1876 wstąpił ś. p. ks. Stopok 
do nowicyatu OO Jezuitów w Starej wsi, aby 
w zaciszu zakonnem znaleźć wymarzony cd mło- 
dości swój ideał służby Bożej i swobodę do däl- 
szych etudyów, tek przezeń umiłowanych. 

Gdy po roku 1880 myśl założenia pry- 
watuego gimnazynm OO, Jezuitów w Bąkowi- 
cach, powzięta przez O. H. Jackowskiego, miała 
się niebawem zamienić w czyn i trzeba było 
przygotować zastęp egzaminowanych profesorów, 
$ p. Zmarły podjął się ochoczo, Immo czwarty 
krzyżyk na barkach, tej pracy i zapisa? się na 
Uniwersytet Jagielloński, w którym między ro- 
kiem 188—1583 uczęszczał na wykłady filo- 
logii klasycznej, gorliwie nadto studyujac sla- 
wistykę pod ś. p. zacnym prof. Malinowskim i 
uczęszczając na wykłudy prof, Oreim nacha. 
W ciagu reku 1884 uzyskał dyplom do nancza- 
nia filologii klasyczcej w gimnazyuch ausirya- 
ekich. Na tej podstawie, po otwarciu gimnazyum 
chyrowskieg w roku 1886. został mianowany 
dyrektorem tego zakładu i kierował nii przez 
lat siedni wśród pajtrudniejszych warunków. — 
Stargawszy swe siły, złeżyś w rak 
ciężki urząd i obok pracy nauczycielskiej, której 
nie zarzucał, wszystek wolny czas poświęcił od- 
tąd na pisanie słownika grecko - pol-Kiegn dn 
autorów, czytywanych w gimnazyach. Mrówesa 
ta praca, wykonywana z największą sumiesno* 
ścią. cechująacą nieboszezyka w każdej jego pracy, 
pożarła resztki jego sił firyeruych, już i bez 
t-go nadwątłonych tzloletnimi wysilkami. Dzieła 
dokon:ł — obecnie jest uno w rękach Rady 
szkolnej krajowej — ale za ta nadwerężył wzrok. 
Ostatnie lata życia z tego powodu były dla niego 
wi-lkim ciężar=m; wszelki» jednak boleści znosi? 
4 hereieznem męstwem i głęboką pokorą chrze- 
ściańską zosławiwszy po sobie p ękry przykład 
niezrównanej pracowitości i wyzyskania swych 
zdelności dla dobra n:łodzieży. 

Zmarli © wiatweh drjach: w Jaro- 
ałasiu, Jan Klapkowski, naczelnik straży pożar- 
nej miejsk ej, w 48 roku życia. 

"W Krasówce, Ludwik Godlewski, w 71 
roku życia, 

— Odznaczenia Polaków na wy- 
stawie w St. Louis. Z Wiednia t-l grafu- 
ją: Wedle nadeszłej urzędowej listy odzaaczeń, 
nadanych ma wystawie wszechświatowej w St. 
Louis, z Polaków otrzymali odznaczenia: w dzialo 
sztuk pięknych medal złoty: Axentowiez, Fałat, 
Wyczółkowski, Tichy, Wyspiański, Laszezka; w 
dziale robót ręcznych: państwowa szkoła prze- 
mysłowa w Kołomyi wielką nagrodę, Axvnto- 
wicz złoty medal, państwowa sukoła przemysło- 
wa we Lwowie medal brouzowy; za miody An- 
toni Hawełka w Krakowie medal złoty. 

— W młynie parowym Stiasnyego 
w Bernie morawskiem wybuchł wezoraj pożar 
i zviszczył wszystkie nagrom«dzone tam zapasy. 
Szkoda wynssi przeszło 160.000 koron. 

— Elektryczne «$wietlenie katedry po- 
zmańskiej. Z Poznania piszą pod d. 25 b. m.: 
Wczoraj po raz pierwszy starożytna nasza kate- 
dra okazała się podczas Pasterki w całej wspa- 
niaJości jarzącego oświetlenia elektrycznego. Pię- 
koa figura w wielkim ołtarzu Chrystusa 2 św. 
Piotrem z dawnych ciemności występuje jakby 
żywa, pająki odświeżone, zarpatrzeno 120 świa- 
tłami. Także 1 niektóre kaplice boczna otrzymały 
oświetlenie. Jedynie niewykończona jeszcze nowa 
kaplica. 

Urządzenie tego wspaniałego (Swirtlenia 
powierzono nejstarszej miejscowej firmie elektro- 
technicznej inävniera F. B'skupskiego. 

— Węgiel brunatny. Książę Radoliu, 
ambasador niemiecki w Paryżu i właściciel dóbr 
jarocińskich, otrzymał pozwolenie rządowe na 
eksploatacyę węgla brunatnego na obszarze dóbr 
swoich Bogustawia i Cilczy, w powiecie jaro- 
cińskim. Rozmiar kopalni obejmować będzie 
1,647.774 m. kw. 
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dlo w tych dniach ofiarą płomieni 6 zagród wło- 
ściańskich. łącznej wartości 8000 K. Szkoda 
byla tylko na nieznaczną kwotę ubezpieczoną, 

$ Świętokradztwo. Do serkwi w Ja- 
ryczowie nowym dostali się w tych dniach w 
nocy niewyśledzeni dotąd złodzieje i rozbiwszy 
drewniauą kasę, zabrali z miej książeczkę galic, 
Kasy oszezędności ua 680 K. i 177 K. 8h. 
gotówką, 

$ W Samborze otwarto w tych dniach 
do użytku publicznego w gmachu tamtejszego 
„Sokoła* bibliotekę im. Karola Szajnochy. 

$ Ucieczka więźniów. Z aresztów 
sądu powiatowego w Drohobyczu zbiegli w nocy 
z 19 na ŻW b. m, trzej więźniowie, pozostający 
w śledztwie pod zarzutem zbrodni kradzieży 
Piotr Jakim, Jan Prystaj i Jan Gniady. 

$ Morderstwo i samobójstwo. 
Z Żółkwi donoszą: Plutonowy 4 p. uł, Jan 
Jankowski, zastrzelił tu onegdaj w pokoju go- 
ścinvynt oberży „pod Karetą” swoją kochankę 
Józelę Ozerkawską, kobietę lekkich obyczajów, 
poczem sam sobie odebrał życie. Powód dramatu 
na razie niewyjaśniony. 

$ Wypadek nakolei. Z Sambora do- 
noszą: Pociąg ciężarowy, zdążający dnia 22 
b. m. o godzinie 6 wieczorem do Chyrowa, wy- 
kolei? się na stacyi Nadyby - Wojutycze, w sku- 
tek czego pociąg osobowy w kierunku Stryja 
przyjschał do Sambora z przeszło dwugodzinnem 
opóźnieniem. Z ludzi nikt nie poniósł szwanku. 


Xronika zagraniczna. 


* Beatyfikaeyna. Z Rzymu telegra- 
fują: Wezoraj przed południem w odświętnie przy- 
strojonym i oświetlonym kościele św. Piotra od- 
była się uroczystość beatyfikacyi zakonnika 00. 
Angustyanów Stefana Bellesini. Na tg e>remonıe 
przybyli liczni kardynałowie, oraz deputacye z 
miasta Trydentu. Po południn Papież odprawił 


— | adoracyę do b: atyfikowanego. 


Wezoraj o godzinie pół do 4 po południu 
Papież udał sę w towarzystwie około 30 kar- 
dynałów i dygnitarzy kościelnych do kościoła 
św. Piotra celem adoracyi beatyfikowanego wezo- 
raj Belesiniego. Krewni Bellesiniego i delegaci 
dyecezyi trydenckiej brali udział w ceremonii na 


u [893 ten i osobeyeh trybunach. W bazylice zebrała się li- 


czna publiczność. Po kośsielnej ceremonii i przy- 
jec:u darów zwyczajnych, Papież wrócił do swych 
apartamentów. 

* We Florencyi, w sanatoryum „Ca- 
sauuova“, zmarł dma 21 b. m. Stanislaw hr. 
Zwłuski, weteren z roku 1863, ranny: w bitwie 
pod Krzykawką. Zwioki spoczęły na cmentarzu 
w Trespiavo, obck Fioreneyi. 

* Liga starych panien zawiązała się w 
tych dniach w Bristolu. Uchwalony przez „Ligę* 
statut postauawia między innemi, Ze ezlonkiuie 
w wieka 17—30 lat obowiązane są nosić dłu- 
gie sukaie i piękną fryzurę. Prócz tego wkłada 
statut na nie obowiązek odpychiuia od siebie 
wszelkich pokus, prowadzących... do mirtowego 
wianka. 

* Kksplozya nafty. W Oldtown — 
jak donoszą z Nowego Jorku — nastąpiła one- 
gdaj eksplozya nafty, przyczem 50 robotników, 
przeważnie Słowaków, straciło Życie. 

* Morderca Łucyi Berlinównej, Ber- 
ger, skazany został przez trybunał sądowy w 
Berlinie na 15 lat ciężkiego więzienia. Okoli- 
czności łagodzących nie uwzgledniono. Berger 
rozpaczliwia do końca wypierał się popełnienia 
zbrodni, 

* Sprawa Syvetona. Juliusz Lemsi- 
tre ogłasza oświadczenie, w którem wobec za- 
rzutu, podoiesionego przez kilka dzienn:ków na- 
cyonalistycznych, jakoby jego zachowanie się w 
sprawie Syvetona było dwuznacznem, zapewnia, 
iż nie wątpi w uczciwość swego przyjaciela Sy- 
vetona, 


Notatki Uicżacko-drtystyczne, 


Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej wy- 
szedł za miesiąc grudzień i zawiera: I. O Mor- 
skie Oko. Wywód praw polskich przed sądem po- 
lubownym w Hradeu, napisał dr. Oswald Balzer. 
II. „Galicyjski Sejm Stanowy (1817— 1845)", 
przez dr. Bronisława Łozińskiegn. — NR, „AM 
drzej Radwan Zebrzydowski, biskup krakowski 
(t 1560),* monografia historyczna. Tomu dru- 
giego część pierwsza, przez dr. Tadeusza Tro- 
skolańskiego. — IV. „Młoda Chorwacya*, kilka 
sylwet współczesnych pisarzy chorwackich, na- 
pisał Tadeusz Stanisław Grabowski. 


Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś we środę, po raz pierwszy (nowość) 
„Betleem polskie“, jasełka w 3 aktach przez Lu- 


We czwartek, po raz drugi „Betleem pol- 
skie“, jasełka w 3 aktach przez Lucyana Ryala. 
Muzyka Michała Swierzyńskiego. 

W piątek po raz trzeci „Batleem polskie“, 
jasełka w 8 aktach przez Lucyana Rydla. Mu- 
zyka Michała Swierzyńskiego, 

W sobotę, na zakończenie Etarego roku 
przedstawienie Sylwestrowe „Rok 1904*, prze- 
gląd sceniczny w 12 częściach. 


Z Filharmonii lwowskiej donoszą: 
Dyrekcya Filharmonii przemieni!ta dwie dotych- 
czasowa loże mezaninowe nv. 13 i 14 na jedną 
tak zwaną „loże obeych“, w której nabywać 
można fotele pn 6 koron w 1 rzydzie, zaś p” 
4 korony w drugim rzędzie. Iuowa ya ta przy- 
jętą będzie niezawodnie z zadowoleniem przez 
naszą publiczność. 

Prof. Emil Sauer konesrt wał przed kilku 
dniami z ogromnem powodzeniem w Marsylii. 
Popis jego u nas odbędzie się, jak wiadomo, w 
dzień Nowego Roku. 

Henryk Martsau, zu: kamity skrzypek fran- 
euski, przyjmowany eatuzyastyczuie w Berlinie, 
koncertować będzie u nas 6 stycznia, 


Zamek na Wawelu”, 


RE 


Pytanie, jakie będą dalsza losy dawne- 
go królewskiego Zamku na Wawelu, kiedy 
go wojsko opuści a kraj obejmie w posia- 
danie, obchodzi niezmiernie żywo każdego 
Polaka, dla osób zaś interesujących się hi- 
storyą sztuki i kultury polskiej jest sprawą 
wręcz pierwszorzędnej doniostości. Dziwnem 
jest tedy, że sprawa ta, mimo swej aktual- 
ności, tak niedostatecznie dotad przedysku- 
towana, choć różnice zdań, w prasie obja- 
wionych, ostro się zarysowały. 

Mam tu na myśli przedewszystkiem 
artykuł p. St. Tomkowicza (Czas z dnia 26 
września b. r) i artykuły p. Ludwika Pu- 
szeta (Słowo Polskie z LI i 12 października). 
Obaj ci panowie należą do na:powazniejszych 
znawców historyi sztuki w naszym kraju, w 
szczególności zaś zabytków Krakowa, a je- 
dnak jest zasadnicza różnica ich zdań co 
do najważniejszej kwestyi, to jest na jaki 
eel sam budynek Zamku królewskiego ma 
być użyty! P. Tomkowicz sądzi, że zamek 
nie może inie powinien na Żaden 
inny cel być obróconym, tylko wyłą- 
ezuia na Rezydeneye Ossarską; p. 
Puszet iuniema. że na cel Rezydeneyi nale- 
żałoby na wzgórza wawelskiem wybudować 
budyaek nowy, Zamek zaś użyć wyłącznie 
nacele muzealne. 

Tej to kontrowersyi chcę poświęcić 
kilka uwag, a jeżeli zabieram głos w tej 
sprawie, to w tym celu, iż radbym, ażeby 
wszczęta dyskusya doprowadziła do pewnej 
opinio communis, a ta opinio, będąc wolną 
od politycznego błędu (bo i polity- 
czną stronę ma ta kwestya), była jak aaj- 
korzystniejszą dla interesów naszej sztuki, 
jej zabytków i pomników. Wyświetlenie kwe- 
styi i osłabienie różnie zdań jest tu bardzo 
pożądanem. Byłoby prawdziwie ubolewania 
godną rzeczą, gdyby chwila oddania Zamku 
wawelskiego zastała społeczeństwo polskie w 
naszym kraju nie tylko nieprzygotowane co 
do kwestyi, jak Zamek restaurować, ale 
nadto rozdzielone na dwa obozy eo do py- 
tania. na jaki cel główną część zabudowań, 
to jest właściwy dawny Zamek 
wolnoipowinno się obrócić. 

Osobiste moje zdanie, to droga pośre- 
dnia niejako pomiędzy opinią p. Tomkowi- 
cza a p. Puszeta, o ile można tu mówić o 
drodze „pośredniej*, w obec dwóch proje- 
ktöw dyametralnie sobie przeciwnych. 0e- 
niae wysoko opinię obydwóch wspomnianych 
panów, chciałbym, by w moim projekcie 
znaleźli drogę, zmierzającą do pogodzenia 
dwóch sprzecznych na pozór z sobą dążno- 
ści. Mniej będę więc z nimi polemizo- 
wać, a raczej pragnąłbym ich przeko- 
nać, iż przeznaczenie Wawelu na Rezyden- 
eye nie wyklucza możności umieszczenia 
tamże także zbiorów muzealnych, ani też 
odwrotnie, przeznaczenie Zamku na muzeum 
nie pociaga za sobą konieczności budowania 
nowego gmachu na Rezydencyę. 

Zdanie to, iż Zamek wawelski może 
ipowinien w sobie mieścić tak a- 
partamenta przeznaczone naRezy- 
deneye Cesarską jak i muzeum za- 
bytków sztuki wytworzyłem sobie od 
dawna, skoro tylko zaczęto się bliżej zajmo- 
wać tą sprawą jako aktualną, wyznaję je- 
dnak, że dopiero w skutek wszczętej pole- 
miki zdecydowałem się wystąpić z niem pu- 
blicznie. Wstrzymałem się wszakże z ogło- 
szeniem tych uwag do czasu, kiedy podczas 
mej ostatniej bytności w Krakowie miałem 
sposobność obejrzeć wszystkie lokalności 


Ozas rozpoczął druk artykułów o „Zam- 
ku na Wawelu“ JE. Leona hr. Pinińskiego. Za 
zezwoleniem Autora podajemy zu dzienmkiem 
krakowskim ten cenny głos w sprawie tak ży- 


cyana Rydla. Muzyka Michała Swierzyńskiego. | wo nasz ogół zajmującej. 


Zamku dokładnie i szczegółowo od piwnie 
aż do wiązania dachu. Utwierdziłem się w 
skutek tego obejrzenia w dawnem mem prze- 
konaniu i utrzymuję, że Zamek nietylko wy- 
starcza w dzisiejszych stosunkach zupełnie 
na te obydwa przeznaczenia, lecz nadto, że 
rozmieszczenie całe da się przeprowadzić 
| 2 bez najmniejszej ujmy ani dla ce- 
ów „Rezydeneyi“ ani też „muzeum sztuki”. 
ksi an niech mi będzie wolno po- 
M zdanie to umotywować, przyczem za- 
Zam z góry, że nia podaję tu żadnego 
gruntownego studyum o Zamku, lecz szki- 
cuję tylko myśl ogólną. Zaczynam tedy od 
kwestyi „Rezydencyi*. 
- Wydaje mi się rzeczą niewątpliwą, i 
W jm względzie podzielam zapatrywanie p. 
lomkowicza, że w obec niedwnznacznie ob- 
Jawionej i sankcyonowanej uchwałą Sejmu 
opinii ze strony kraju, Rezydencya Cesarska 
powinna być umieszczoną w samymże 
Zamku królewskim. Odpowiada też to 
zupełnie przeprowadzonym już obecnie sto- 
sunkom prawnym. W myśl wspaniatomysl- 
nego życzenia Cesarza został wprawdzie Wa- 
wel zapisany jako własność na rzecz kraju, 
lecz ze służebnością, iż ma służyć na Rezy- 
dencyę Monarszą, która to służebność nie 
może się odnosić do arei wzgórza wawel- 
skiego, lecz odnosi się do samego Zamku. 

, Już z tego powodu odpada, mojem zda- 
niem, myśl budowania nowego budynku na 
wawelskiem wzgórzu na cele Rezydencji, o 
której to ewentualności wspomina p. Puszet. 
Nadto przemawia przeciw tej myśli i ten 
wzgląd rzeczowy, iż nowy budynek obok 
monumentalnego dawnego Zamku albo wy- 
glądałby nikle, albo musiałby kosztować tak 
olbrzymie sumy, że niema prawdopodobień- 
Stwa, ażeby zdecydowano się na tę alterna- 
tywę. Nadto i o tem nie należy jzapominąć, 
że ien nowy gmach, czy też pawilon, kłó- 
ciłby się niezawodnie z dawną budową, stary 
Zamekby jemu, a on Zamkowi tylko szkodził, 
wrażenie zaś ogólne byłoby z pewnością nie- 
harmonijne. 

„ Od pierwotnej, niedwuznacznie przez 
kraj wyrażonej myśli, odstępować wszakże 
i z tego powodu się nie powinno, — nawet 
gdyby Monarcha, od którego woli to oczywi- 
ście w pierwszym rzędzie by zależało, zgodzić 
się chciał na to, — ponieważ przeznaczenie 
części Zamku na apartamenty Cesarskie przy- 
czynić się tylko może do szybszego odezy- 
szezenia Zamku i doprowadzenia go do sta- 
nu, w którymby się uwydatniły wszystkie 
jego niepospolite architektoniczne piękności. 

A teraz przynajmniej ineydentalnie kilka 
uwag o samemże przyszłem „restaurow a 
niu“ Zamku, skoro już musi się używać tego 
niebezpiecznego wyrazu, pod którego flagą 
niedawno jeszcze w całej Enropie, a nie- 
stety i u nas popełniono tyle strasznych 
wandalizmów. Przedewszystkiem głównem 
zadaniem przyszłej restausacyi musi być z a- 
konserwowanie z większym pietyzmem 
tego wszystkiego w dawnej budowie, co ma 
artystyczną, pamiątkową lub historyczną war- 
tość. Cenne te relikwie najdroższego dla serc 
polskich zabytku architektury nie mogą ża- 
dną miarą być oddane na pastwę rozmai- 
tych eksperymentów panów architektów no- 
woczesnych, podobnie jak to się stało nie- 
stety w pobliżu. 

7 zakonserwowaniem tego, co zostało, 
a jest piękne. charakterystyczne lub pamig- 
tkowe, łączyć Się musi wydobycie tych 
szczegółów, które SĄ pod tynkiem, usunięcie 
przemurowań okien, usunięcie 50120, których 
nie było dawniej, w szczególności obmuro- 
wania prześlicznych krużganków. Oprocz 

iarów samego Zam ku, choć 


wspaniałych rozm ! 
nie był on właściwie nigdy dokończonym, 


oprócz pysznych proporcyj poszczególnych 
komnat, co glówną stanowi piękność budo- 
wy, pozostało dość wiele pięknych szczego” 
łów ornamentowych, szczególnie zaś liczne 
ciosowe odrzwia, obecnie w znacznej Część! 
pokryte tynkiem, w niektórych komnatach 
pierwszego piętra wspaniałe kasetowane po- 
wały, tu kominek marmurowy, ówdzie de- 
koracye stropu i t.d. W tych wszystkich or- 
namentach, a nawet w Samej budowie (skle- 
pieniach i t. d.) objawiają się rozmaite epo- 
ki styln od gotyku do późnego renesansu | 
baroku. Samo przez się rozumie się, Ze w 
tem wszystkiem niczego zmienić, ani zatrzeć 
nie wolno. 

Nie powinno się też, mojem zdaniem, 
ani kawałka ciosu dawnego zastępować no- 
wym bez koniecznej do tego potrzeby. Kruż- 
ganki n. p. w dziedzińcu usuwając obmu- 
rowanie kolumn monolitowych, należałoby 
wesprzeć odpowiednią konstrukcyą żelazną, 
która mogłaby być mało widoczną, a nie za- 
stępować dawnych kolumn nowemi, które 
zesztą także możeby nie wystarczyły na u- 
trzymanie ciężaru dzisiejszego dachu. W o- 

óle należy wszystkiego najstaranniej uni- 
kać, coby starło z dawnej budowy patynę 
wieków i ślady historycznego  przeobra- 
żenia. R. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
Leon Piniński. 
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Lwowska Izba handlowa i prze- 
mysłowa odbyła wczoraj wieczorem ostatnie 
w tym roku posiedzenie plenarne. 

Przedewszystkiem uchwalono przedło- 
żony Izbie budżet na r. 1905. Wydatki 
wynoszą ogółem 84 170 kor. (o 12.945 kor. 
więcej jak w roku poprzednim). Między po- 
zycyami budżetu znajdują się pozycye wy- 
datków: dla Akademii handlowej we Lwo- 
wie 4000 koron, dla Muzeum 
nego we Lwowie, które w roku przy- 
szłym prawdopodobnie już zostanie otwarte, 
4000 koron na utworzerie, a 4500 koron 
na utrzymywanie tej instytucji, na popiera- 
uie przemysłu rękodzielniczego 2000 kor., 
na fundusz subweneyjny dla wystaw 2000 
kor., na zasiłki dla lwowskiej Izby kupieckiej 
600 kor., dla centralnego Związku przemy- 
słu fabrycznego 600 kor., dla lzby rekodziel- 
niczej 400 kor. dla uzupełniającej szkoły 
przemysłowej W Buczaczu 200 koron. 

izba uchwaliła nadto na rok 1905 dwa 
stypendya po 120 kor. dla uczoiów lwow- 
skiej szkoły przemysłowej, cztery po 240 
kor. dla słuchaczy lwowskiej Akademii 
handlowej i pięć stypendyów po 400 kor. 
dla słuchaczy Akademii eksportowej w Wie- 
dniu. 

Stypendya powyższe otrzymali: ucznio 
wie działu murarstwa w szkole przemysło- 
słowej, Michał Czorny i Jan Świderski; słu- 
chacze Akademii handlowej we Lwowie: 
Stanisław Duszezyński, Samuel Erb, Robert 
Henryk Tomas i Alfred Urich; oraz słu 
chacze wiedeńskiej Akademii eksportowej : 
Aleksander Mochnacki, Ludwik Mazurkie- 
wiez, A. Rothstein, R. Dreilingi S. Aschke- 
naze. 
5 Uchwalono także przyznać z funduszu 
na nieprzy widziane wydatki subwencyę jedno- 
razową 400 kor. na utrzymanie kursów han- 
dlowych przy uzupełniającej szkole przemy- 
słowej w Jarosławiu. Wstawiono również do 
budżetu nową rubrykę 6000 koron na utrzy- 
manie biura kolejowego, które ma powstać 
w najbliższym czasie przy Izbie lwowskiej. 

Na pokrycie objętych budżetem wy- 
datków uchwalono podwyższyć na rok przy- 
szły dodatek izbowy do powszechnego po- 
datku zarobkowego i do podatku zarobko- 
wego instytueyj, obowiązanych do publicz- 
nego składania rachunków o pół proc., t. je 
z 2 i pół na 3 h. od 1 kor. 

W końcu załatwiono jeszcze kilka spraw 
administracyjnej natury. 


Targ bydła. ( Telegram). Na wezo- 
rajszy targ bydła w Wiedniu spędzono og0- 
łem 3774 sztuk rzeźnych. W tem było z 
Galicyi 239 sztuk, ua —. 

Przebieg targu był ożywiony. 

Ceny podniosły się od 1 2 K. 

Niesprzedanych pozostało 22 sztuk. 

Wołów z Galieyi i Bukowiny sprzeda- 
no: 14 sztuk po 69 do 71 koron; 95 sztuk 
po 72 do 77 koron, 115 sztuk po 73 do 82. 
8 sztuk po 83 do 84. 

Buhaje podtuczone 


bez różnicy pocho- 
dzenia kupowano po 62 do 16, krowy pod- 
tuczone po 54 do 68 kor., bydło chude po 
36 do 60 kor., wszystko licząc 7a centnar 
metryczny żywej wagi. 

o = EZ ___ 


- OSTATNIA POCZTA 


Z Wiednia telegrafują : 
przybył tu wczoraj wieczorem 


Najj, Pan 
z Wallise- 


Swieta przeszły na Wegrzech w zu- 
pełnej ae itolica powstrzymała na tych 
dni kilka cały aparat agitacji politycznych, 
a także na prowineyi panował niezamĄącony 
spokój. Zaledwie jednakże CZA! świąteczny 
prysnął, odżył ruch polityczny» jakkolwiek 
dużo stracił z pierwotnego rozmachu. 

Opozycya ciągle jeszcze , 
rza, a przynajmniej udaje, iż DI» 
jakoby rząd na seryo nosił sig Z s 
rozviazania Sejmu. Stronnictwa opozycyjne 
twierdzą, że to niemożliwe, poniewaz ror 
wiązanie parlamentu w stanie e% lex byłoby 
czemś tak niesłychanem, iż niepodobna przy- 
puszczać, by ktokolwiek odwsżył fie na kroz 
podobny. Z uwag tych przeziera bądź co bądź 
pewien lęk; opozycyoniści czują, ż? nowe WY- 
bory musiałyby wypaść dla nich niepomysi- 
nie. Ruch na prowineyi nie może IM dodać 
otuchy, zawiódł bowiem oczekiwania. A te- 
go samego źródła wyszła pogłoska, 12 na 
posiedzeniu dzisiejszem ma się dokonać 
zwrot stanowczy. Tymczasem tradno myśleć 
o zwrocie, skoro opozycja odstąpić nie chee 
od swych warunków, rządowi 238 ani Się 
nie śni, by przystał na nie. W partyi libe- 
ralnej odpowiadają też na pogłoskę uwagą, 
że prezydent ministrów wypowiedział już 
ostatnie słowo. 

Z Budapesztu telegrafują: Zjedno- 
ezona opozycya odbyła wczoraj wieczo- 


zamiarem 


technicz- | 


po RZEZ A NE Z O O 
JE A a 
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rem pod przewodnictwem Franciszka Kos- 
jsutha konfereneye, na której uchwalono 
obstawać przy tem, aby nie zawotować rzą- 
dowi indemnizacyi. Członkowie opozyeyi 
dziś przed południem zebrali się w klubie 
partyi Banffyege i gremiainie udali się do 
Sejmu. 


Nordd. Allg. Ztg. oświadcza w pół- 
urzędowym komunikacie, iż żadnej podstawy 
| nie mają doniesienia dzienników, jakoby było 
możliwem, iżby nowe traktaty handlo- 
we przedłożone zostały parlamentowi Rze- 
szy dopiero z końcem stycznia 1905 r. 


W Petersburgu oświadczają urzę- 
dowo, że rossyjska intendentura nie czyni i 
nie zamierza czynić żadnego zakupna dla 
armii ani we Francyi, ani wżadnem innem 
państwie, gdyż produkcya rossyjskich fabryk 
w zupełności wystarcza na zaspokojenie po- 
trzeb armii i jej zaopatrzenia. 


| 


Skupezyna serbska przyjęła wezo- 
raj, po dwudniowej dyskusyi ogólnej, w pierw- 
szem czytaniu budżet 114 głosami przeciw 14. 


Francuska Izba deputowanych 
uchwaliła wczoraj 882 głosami przeciw 239 
projekt ustawy, która znosi przysługujący 
zarządom kościelnym i konsystorzom mono- 
pol grzebania umarłych. P. Combes wywo- 
dził, że nstawa ta przygotuje teren do roz- 
działu Kościoła od państwa. 


Biuro Reutera upoważnione zostało 
do oświadczenia, że pogłoska, powtórzona 
przez Temps, jakoby holenderski rząd 
kolonialny odstąpił port Sabang na wy- 
spie Sumatrze do dyspozycji floty rossyj- 
skiej, jest zupełnie nieuzasadnioną. Holandya 
także i w swych koloniach utrzymuje jak 
usjściślejszą nentralność i nie odda żadnego 
portu indyjskiego ani bezpośrednio ani po- 
średnio do dyspozycyi jednego z mocarstw 
prowadzących wojnę. 


W związku z zasadniczą reorganizacją, 
angielskiej marynarki wojennej pozostaje za- 
miar utworzenia osobnej floty kana dyj- 
skiej, przeznaczonej wyłącznie do obrony 
interesów tej kołonii. 

Na razie eskadra kanadyjska ma skła- 
dać się z trzech statków, które będą zbudo- 
wane w Anglii i pozostawały pod ogólnym 
nadzorem władzy angielskiej. Kanadyjczycy 
popierają energicznie ten projekt i okazują 
gotowość do natychmiastowego objęcia na 
koszt kraju warowni i zakładów okrętowych 
w Halifaxie i Esquinault, na których utrzy- 
mywanie dotąd łożyła Anglia. 


Z Nowego Jorku donoszą: Na wyspie 
Samar, należącej do archipelagu Filipinskie- 
go, powstańcy napadli na oddział ame- 
rykański i zabili 1 oficera i 37 żołnierzy. 
Położenie jest groźne. Obawiają się wybuchu 
ogólnego powstania. 


PHKORANY GAZETY MOSER 


Kraków, 28 grudnia. (Tel. pryw.). 
Sąd krajowy wyższy, stosownie do wniosku 
Izby radnej sądu krajowego karnego, uchwa- 
lit wypuścić taksatora zakładu Angelusa, 
Franciszka Limanowskiego na wolną stopę 
za kaucyą. 6.000 koron. Limanowski znaj- 
duje się jeszcze w więzieniu, ponieważ do- 
tyehezas kaueyi nie złożył. 

Stanisławów, 28 grudnia. Ruch o- 
gólny pomiędzy stacyami Borszezowem a 
Iwaniem pustem, szlaku Wygaanka Iwanie 
puste podjęto na nowo dnia 27 grudnia po- 
ciągiem Nr. 3760. 


—„)—©-—- 


28 grudnia. P. Prezydent 
Ministrów, dr. Koerber był dzisiaj przed po- 
łudniem na audyeneyi u Najj. Pana, która 
trwała więcej niż godzinę. 

Wiedeń, 28 grudnia. Wiener Zig. o- 
głasza: Najj Pan nadał starszemu inspekto- 
rowi ewidencyjaemu W krajowej Dyrekeyi 
skarbu, Władysławowi Stuszkiewiczo- 
wi, tytuł i charakter dyrektora ewidencyj- 
nego. 

P. Minister skarbu zam 
pistów ministeryalnyeb: dr. 
dziekiego i dr. Romana 
Moraczewskieg 
nisteryalnymi w Mist 
cyałów kontrolnych 
sprzedaży tytoniu, 
Franciszka Pawl 


Wiedeń, 


ianował koncy= 


erstwie skarbu, 


uszkiewicza w Wado 


| wicach i Leopolda Kopietza w Tarnowie, 


Romana Dzie-; 
Leona Cholewa : czyła 600.000 ludzi. Jest plan osaczenia Ja- 
o, wieesekretarzami mi- 
a ofi- 
w etacie magazynów 
tytularnych kontrolorów 


w IX. klasie rangi, z pozostawieniem ich 

w dotychczasowych miejscach służbowych. 
Wiener Ztg. ogłasza ustawę szkolną, 

uchwaloną przez Sejm dolno-austryacki. 

Tryest, 28 grudnia. Namiestnik ks. 
Hohenlohe przyjął deputacyę Izby handlo- 
wej i giełdy, przybywajacą Z prośbą o prze- 
niesienie włoskiego wydziału prawniczego Z 
Insbrucku do Tryestu i o równoczesne zało- 
żenie wyższych kursów handlowych. Namiest- 
nik zapewnił deputacyę, że poprze jej pros- 
bę tem bardziej, że zgadza się ona z jego 
życzeniami. 1 

Petersburg, 28 grudnia. Pogłoski o 
nadużyciach w Towarzystwie Czerwonego 
Krzyża zyskują potwierdzenie przez to, że 
w dziennikach moskiewskich pojawiło się 
wezwanie sędziego śledczego, aby zgłosiły 
się te osoby, które w ciągu ostatnich ezte- 
rech lat złożyły ofiary na Czerwony Krzyż. 

Petersburg, 28 grudnia, W okręgu 
uralskim panuje dżuma, która wybuchła naj- 
pierw w pewnej rodzinie Kirgizów. Dotych- 
czas stwierdzono 190 wypadków zasłabnięcia. 

Wilno, 28 grudnia. (Tel. pr.) W za- 
rządzie kolei poieskich ukradziono z kasy 
głównej kufer z 45.000 rubli. 

Paryż, 28 grudnia. Podczas rewizyi 
w poniedziałek u Menardów znaleziono fla- 
szkę witryolu i flaszkg z morfiną. Menard 
oświadczył, że miał zamiar sam popełnić sa- 
mobójstwo. Morfinę zapisał lekarz jego żo- 
nie podczas jej ostatniej choroby. Znalezio- 
ny testament wskazuje rzeczywiście na to 
że Menard faktycznie miał zamiar odebrania 
sobie życia. 

‚Melbourne, 28 grudnia. Angielski 
komisarz dla zachodniej części Oceanu Spo- 
kojnego objął za zgodą króla wysp Tonga 
kontrolę nad administracyą finansową na 
wyspach. Nie jest prawdopodobnem, aby 
wyspy za życia króla były przez Anglię 
anektowane. 

Nowy Jork, 28 grudnia. Wszystkie 
przybywające tu okręty były po drodze 
wstrzymywane w skutek mgły i gradów. — 
Połączenie telegraficzne jest przerwane z 
powodu opadów śniegowych, szczególnie mię- 
dzy Nowym Jorkiem a Chicago. W Chicago 
szaleje gwałtowny orkan. Wszystkie pociągi 
nadchodzą z wielkiem spóźnieniem. Do nie- 
których portów okręty nie mogą z powodu 
mgły wjechać. 


Reformy w Rossyi. 


Moskwa, 28 grudnia. Na wezorajszem 
posiedzenia moskiewskiego ziemstwa guber- 
nialnego były gałerye jeszcze bardziej wy- 
pełnione publicznościa, aniżeli onegdai. Na 
poczatku posiedzenia zawiadomił marszałek 
szlachty, książę Trubeekij, że do protokołu 
onegdajszego posiedzenia złożono mu jeszcze 
dwa oświadczenia, z których pierwsze opa- 
trzone jest jednym podpisem, drugie trzy- 
nastoma. 

Następnie odczytano deklaracyę grupy 
członków ziemstwa, w której ci oświadczają, 
że do głębi wzburzeni 2 powodu wczorajszej 
enuneyacyi rządu 0 zgromadzeniach ziemstw, 
nie mają potrzebnego spokoju, aby módz da- 
lej obradować i dlatego wnoszą o przerwanie 
sesyi. Za tym wnioskiem oświadczyło się 34 
członków, przeciw głosowało tylko 7. Wobec 
tego posiedzenie zamknięto na czas nieogra- 
niczony. 

Moskwa, 28 grudnia. (Tel. pr.) Re- 
ktor tutejszego Uniwersytetu ogłosił, że z 
rozporządzenia kuratora okręgu naukowego 
Uniwersytet zamknięto aż do początku przy- 
szłego półrocza szkolnego. 


WOJNA 


rossyj ziz0-JAPODŃSKA. 


| Londyn, 28 grudnia. Standard do- 
nosi z Tokio: Admirał Togo wróci z prze- 
ważną częścią swej floty na wody japońskie 
i osobiście złoży cesarzowi Sprawozdanie. 
Pisma japońskie wyrażają wielkie oburzenie 
z powodu zachowania się neutralnych mo- 
carstw w obec bałtyekiej floty. Jedna z ga- 
zet pisze, że Rossya powinna być za umożli- 
| wienie jazdy floty bałtyckiej nie tylko Fran- 
| eyi wdzięczną, leez także Hiszpanii, Holan- 
ı dyi, Auglii i innym moearstwom. Japonia 
| również powinna być wdzięczną za to postę- 
| powanie mocarstw, które obecnie są zobo- 
wiązane w obec Japonii tak samo Się za- 
chować, gdyby Japonia uważała za konieczne 
wysłać swą flotę na zachód. 

Londyn. 28 grudnia. Daily Telegraph 
| donosi, że lewe skrzydło armii rossyjskiej 
| posunęło się naprzód. Front ma 65 kilome- 
ltrów dłngości. Öfieyalnie twierdzą, że ros- 
isyjska armia będzie z początkiem lutego li- 


į ponezyköw przez tę potężną armię przy po- 
pay armii władywostoekiej. 
KSŻŻEĘ 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


| kontrolorami z poborami systemizowanymi | 


Nadesłane. 


Ir. Alan ( Grelinski 


ordynuje w chorobach dróg moczo- 
wych, nerek, pęcherza, cewki, pro- 
staty etc. od 2—4. 


Lwów, ul. Sykstuska 37, I. p. 


ET ru 


Inkaso Weśsli i Przeżazów ne 
miejsca zagraniczne i na pro- 
wineye przyjmują 
Sokal ii.ilien. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi. 

CENNIK 
iwowskiej izby handlowaj i przemystowej 


walutą koron 


Lwów, dnia 28. grudnia 1904. 


I. Akcye za sztukę, SE KE FEI 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 548 IB —- 
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . . SL | 280 -—- 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi. . . s > « - > || = = 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
EZM a) a a s r aja o o | en 
Kol. Lwöw-Üzern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) 580 —|588 -~~ 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor.) . 04 Ś sz 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . EO BK — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) e |400 — 410 — 
U. Listy zastawne za 100 kor. $ 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% © |ill 235| — — 
n nn Aao n los w 50 1. = (101 301102 — 
š » n Ha  „B0l.po400k. > 98 80| 99 50 
no kraj. Aha% n los w B1 l. c |101 50|102 26 
» n 4% „ los w5i l m | 89 20) 98 90 
Tow. kred. gsi. ziem. 4% (pierw. > 
sza emisya) + 4 2 a « op OB ED RF = 
Tow. kred. galic. ziemsk, 4% - 
los. w 4t. lat . + © « m | 99 80 — — 
4% los. w56 lat « = | 29 10| 99 80 
TM. Obligi za 100 kor. a 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. = | 9970 — -- 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. ®. 1102 80| — - 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 101 50] — — 
n » n Ala% (3 et.) 191 59102 26 
+ po n 4% (& em.) 98 70| 99 40 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 80) 99 50 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 = ZJERB= 
E n 4% po 2u0 kor. z ro- 
ku 183 „wę A 39 Ga 76 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 97 40| — —- 
a >» w Ahh „300 , 101 101191 80 
IV. Losy. 
M. Krakowa no zł. 20 (40 kor.) 87 cA 93 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 36| 11 40 
20 frankówka 19 —| 19 25 


250 —|253 -- 
253 --|254 70 
117 39117 90 


100 rubli rosyjskich srebrnych A 
160 rubli rosyjskich papierowych 
460 marek niemieckich . . . . 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Dnia 25 grudnia 1994 
A, Ogólny dlug państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad 
strezśń MNpLaa 


płacą żądają 


10025 10045 
1040-20 10040 


nen TER TATEN Nm mt 


G©966666H66666666 |Uirzymujs na składzia cza- 


Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


francuskie : 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 
angielskie: 
DAILY CHRONICLE 
rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 
niemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 
BRokolowskiego 
Biura dziesnizów. Pasaż 'Hayswana 9. 


YESIOSIN2YII9399 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity NE państwa w srebrze 

luty-sierpień . . . e . . © . 10045 100:65 

kwiecień-paździermik . . . . . 10045 10045 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. —— —— 

n n 1860 po 500 zł. wa. Apr. 15550 156%0 

m „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 18— 188— 

m „ 1864 po 100 zł. 276-— 280:— 

> „ 1864 po 50 zł.. . . . Y4 -- Ri 

Listy zast. domen państ. po 120 z}.5pr. 29285 294-65 


B. Dłag paistwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


o UW de UJ0R a a a 55 11975 
Austr. renta w wal. kor. wolna od i 

podatku za 209 kor. Apr. . . 100-35 10055 

C. Obligacye kolejowa. 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9975 10075 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. & pr. lis'60 11960 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5%, i 

pr. (ostemp. akcye) . . . . . 50650 56859 
Kol. Cesarza Franeiszka Józefa za 104) 

ZADNE OO Pa ja LATO 12840 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 5 pr. . . . . . 99075 10075 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9965 10065 


Obligacyo pierwszeństwa (kolejowsj. 
Kol. Are. Albrechta za 300 z4, 5 pr. 
w złocie za 206 ze. 5 pr. . . | 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 
50007 Apr o e. m_e en 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
KONNAJDENA EN 
Kol. bzkowińskiej iokaln. za 400 kor. 
A Biba a A7G5 AENEON 0 
Kol. galic. Karola Ludwika za 409, 
MSN ECA JH - eo een 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 188% 
WAND: C) SL 0 A 
Kol. Aroyks. Rudolfa (Salrkammer- 
gut) za 400 marek & pr. 


1006: — 
10010 
99-25 
106: —- 
9970 
118— 119-- 
D. Diug państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg. złota renta za 100 zł. Apr. . 
w wal. kor. za 200 


3 98-15 
165 — 
912-506 
211 50 


Tor. & pr. 0 6 8,8 a „Gos . 
Weg. obl. pr. regul. Cisy za 100 zt. 4% 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 
A „ za 50 zk. (100 kor.) 

M. Obligacyo Inlemniseeylas. 


Kroacyi i Slawonii 9850 
Węgier za 100 zł. & pr. . 87 85 
F. Iune zmblicune neżyszki, 

osy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
ZKIGRDNOWO 2. . 

Poż. regul. Dunaju z z. 1878 los 5 pr. 

Pd. kraj. Bukowiny zr. 1898 log za 
FM my. A pr. pa 


n 


9€ 85 


BT — 
106 49 


282-50 
10740 


w 30 10030 


OCZ TO A TB: 


SOWSMA Zagraniczna 
FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE: 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Lite- 
rature, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, Tha Tatler. 
WŁOSKIE: 

Domenica del Corriere. 
ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 
Bokolawskiege 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 


+ 


«uż Haasmamza $. 


Koronowa waluta. płacą 

Bukowińskie obl. vropinaeyjne los za 
IMO OEL. 

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
nn nn 1898 za 200 k. 4 pr. 

„ Obl. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pr. 


żądają 
10280 10320 
99: — 
99:45 


9720 98:20 


Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
ASDIN. w o + 1 OWE . « «PSSO AZ 
Be zem. za 100 frank. 2 pr. 96— 100— 


Turockie obl. prem. kol. za 400 frank 


4 Listy zastawne. Oblig. kipot. i listy dłużna 
(ua 100 zł. Nom). 


Kawiarnia „Wiedeńska“ 


zarkomitin KAWA. 


AEK K ZHAO 
<m APLSY 
przyjmuje od g. 10 — 12 i od 1 — 4 
Stanislaw Sachs 


nauczyciel tańców 
ul. Pańska 1 14, I. piętro. 
RRZZARKKRAAKRZAE 


Przyjechali de Loews. 
Dnia 28. grudnia 1904. 


HOTEL GEORGEA. 

PP. Ks. 8. Lubomirski z Równego, Ks. H. 
Lubomirski z Równego. hr. L. Ledochowski z Po- 
doia, M Jurystowski z Wiednia, W. Biechoński 
z Jasła, hr. F, Poletyło z Bopatyns, J. Podlewski 
z Czeruiłowa, A. Podolski z Kijowa 


Koronowa waluta. płacą  Łądają 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 5375 5575 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 2870 2970 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 66— 70° - 
Salma 40 zł. mk. . . . . . . . 222— 281 — 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . W— 18— 
St. Genois 40 zł. mk. 2 GG —— —— 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— ——. 

» n Tryestu 100 zł. mk. 4ta pr. ——  —— 

5 „ Tryestu 50 zł. 4 pr.. 230:—  500°-- 


K. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 29065 29165 
Peszt. banku handl. 506 zł. . 2958— 2978 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . ="— 


; |... e. | Weg. banku kredyt. 200 zł. 80250 80350 
Ande makt kr ziem los wg0L 4 pr. 9945 10045 | DOMO austr. tow. sk, 500 zt, e 
i prak mr. 100080 So ee śralie. banku hip. 200 zł. . . . . 5A5— 546 — 
; n PSA i 1889 3pr. rt ST 5 dla tandl. i przem. 200 zł. 269 — 263 — 
AC dn ed stom. los 5 Po 104 105-— Banku dla krajów koronnych 200 zł. 44375 44975 
REL AALE, REA. ZIE. los 4 Śr. "9805 89:50 „n Austro-węg. 1400 K. . . . 1682 — 1642 — 
GN e e Ea ul 11% |» Zwiask. (Unionbank) 200 zł.. 55550 55750 
ll hit 1 eo er EDS Ein 10140 102-40 Czeskiego banku związkowego 100 zi. %43 — 249 — 
non aa lo Ww a A > SW Zivnosteńska banka 106 zł. 24950 25050 
n n n » a A. o 
4 pr Aai u Be sl 9980 L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 5G let 99 —- 9950| Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 430— 436 - 
a LOD oc dego] tn m. » akoye zakład. 200 zł, 4i5— dobr-. 
me d FOR DER 2975 10050 | Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5478 — 5498: - 
mo a n m, ŠPE ZABO KO ——  ——)| Kołom. kol. lok, (ake. pierw.) 260zł. —— —-- 
Banku krajowego dla Galicyi Loose. Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 204 —-- —- 
Ata pr. SLJ lat zwrotna o 10125 10925| „ Lwöw-Ozern-Jassy 200 zi. . . 588 —- 585 — 
Ban oo o oblig. komun. % emi- p" | a J00 ak. OJE— 460: -- 
NEO DA 6 o 0 0 asked o 260 ios „ państwowych 200 gt. — m 
Banku krajowego oblig. koraun. 3 emi- E odao. 200 zt.. DWD ia 
sya 43 lat za 200 kor. 4), pr. . 10L50 lów-| , węg. galia L 200 zł. . . . . 40675 40750 
e a BE: 20 99-90 Austr. Tow. żegi aa DunujnBO0zł ak. 886— 890 — 
= an pr. 10045 19145 M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
= 2 so. | WER Tow. kopalń węgla w Bróx 106 zł. . 654-- 655 - 
5k. Ohligaoy: 2 (agd w „okaz Galic, karpackie nait. tow. 500 kor. 1952 — 1062 -— 
4 i za OŚ R Austir. tow. górnicza Alpine 100 zł. 43725 49825 
że "" Br po Dunaju za 106 i BZ w R m kelaue. przem. 200 zł, 2337 — 2363 — 
Ad ms Grigio o a 3 2— | Schodniey 560 Tor. "A 7 Ge 
| Tow.żagi par. po Dun. Bra. r. 18864 pr. Li689  -—— Fareck, Er PE 300 fraczów s s „= 
Kal. półn eos. Ford am. z r. 1886 4 pr. 10975 10175] Frizail. tow. kep. wągla Mal . . MIT 308 — 
no ds s a ONE OT: wole a” | s i 
RED. 10025 10270 N WERSLE. 
a |” 159) Apr. 18075 19175 | Berlin za 106 marek 5 pr, . 117-6 1317-80 
w, LAY z w. 1988 ga LM kasa a me „Bat. & pr. > h 23990 
SW ŁA jdbo b 6 6.5 6 - 807 93:40 | Paryż za 100 franków. . 25-30 95:40 
= zur Jzerm. z r. 1884 za 30G za" no ‚burg 48 6 rubli Su pr. Een T m 
zł. Mo NSE OS) LOS40N Niere kaski WSK Sa 
Gal. kok loki wschod. za 109 zł 4 pr. —— „| Włoskie mj 3527, 83840 
War. gal, kol. am. 1870 sa 109 77.5 pr. 140-— 1LU— | Frsecuskje henki a sów 
s 1878 za 200 z4. 5 pv. I10-- lit — | Sawajearekie munki . ". Zoo. 95:25 
une „ 1887za200ał Ar. 9940 18040 9 WAŁUTY 
J. Losy (za sztużę). Dukat cesarski NE 11:32 11:37 
Budapeszteńskia (Basilica) 5 Gł. . 2075 2175| Austr. węg. 8 guld. złota moaaia —— mrm 
Zakład kred. dla hand. i przań. 109a? 476— 486-— | 0-frankowka . Beer SE 19 03 
Clary 40 gł. m. ko. » + « » . 163 — 169 — | 20-markówka . i 23 50 3356 
Pożyczka miasta Insbruku 30 zë. 73:-— Bl Rosyjski półuaperyał c ATE == SE 
Losy miasta Kar, 30 sa 83 -- 9250| Niemieckiehanknotyzaj00marek 11757, 117771, 
Pożyczka miasta Tablauy 20 zł. 68 - 7370| Włoskie bauknoty za 160 lr „ 95:20 95 35 
Pay 46 wi m. Ko. o. 170 — 177 | Bowie. s s e moa © . . + PEIR FDAN 
ee RO CZ — 


m ai 


Licytacye. 


L. cz. E. 525,4 (3) (10542 3 --8) 
Daia 17. styeznia 1905 o godz. 10 
przed południem odbędzie się licytaeya real- 
ności lwh 358 ks. gr. gm. miasto Bircza. 
Realność z przynalazytosciami oceniono 
na 2700 kor. 

Najeiższa oferta, poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi, wynosi 1850 kor. 

Warunki lieytaeyjae i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w kancelaryi oddziału IV. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Bireza, dnia 10. grudnia 1904. 


L. ez. E. 40/4 (6) (10345 3—3) 
Na żądanie Perli Eichler, odbędzie się 
dnia 17. stycznia 1905 o godz. 10 przes 


ZES REKE 


| lieytacya bylaby miedopuszeralna, należy zgło- ; terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ! 


' sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | rodzaju co do samej aisruchomości nie mo- 
| terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tago | głyky być juź ze skutkiem podnoszona. 


$ 
i 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
ałyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ta osoby, dla których jskie prawa lub 
siężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obwenie już istnieją, bądź w toku postępo- 


H 


j będą o dalszych wydarzemiach tego postępo- 


|. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lirytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


wania lieytacyjnego powstaną, zawisdamiane | wania jedynia przez przybicie aż tablicy sądo- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | wej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu niżej 


wania jedynie przez przębicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


wymienionego i nie wskażą tamuż sądowi 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zajujeszkałagę, i 
0. k. Sąd powiatewy, Oddział IV. 
Janów, dnia 30. listopada 1204. 


L. ez. E. 2444/4 (4) 
Dnia 24. stycznia 1905 o godz. 9/4 


południem w sądzie niżej wysnienioRym, w | przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 


biurze Nr. IV. w Janowie, licytacya 1/6 ezę- 
ści realności objętej lwh. 219 gm. Janów. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oeenioną na 186 kor. 66 hal. 
Najniższa cena wynosi 124 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

„Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
aym, w biurze Nr. IV. 


II. sądu tvtejszego ueytacya realności obję- 
tej wyk. hipot. 1. 168 ks. gr. gm. kat. Han- | 


kowce z przyaaleznoseiami. 


Nieruchomość tę oceniono na 1039 kor. 


84 hal. 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż 


nie nastąpi, wynosi 693 kor. 23 hal. 


Warunki lieytacyjne i inne odnosae 
dskumenta przejrzeć można w sądzie tut. 


w biurze Nr. 9 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
> ò licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
Takie prawa, w obee których niniejsza j sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


(10592 2—3) 


wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pelnomoonika do doręczeń, w siedzibie sądy 
zamieszkałego. 
O. k. Sąd pewistory, Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 14. grudnia 1904, 


(10649 1—3) 


SĄDOWA HALA AUKOYJNA WE LWOWIE | L. cz. L. 44 (4) 


ul. Jagiellońska 1. 15. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 
dnie) przed połudaiem od 8 do 12, po 


Lieytacye: 


Poniedziałek 2. stycznia 1905 od 10 do 12 
godz.: meble, Sprzęty domowe i forte- 


pian. 


| Wtorek 3. stycznia 1905 od 10 do 12 godz.: 


Jej 
łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8 | 


z HB dB WW W. 


Sprzedać się mające przedmioty mogą 
i byé ogladeue w hali przed licytacyą w go- 
| dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 24. grudnia 1904. 


Kuratele. 


! L. e. L. 17/4 (2) (10505 2—3) 


: Michał Pasemko z Tecfipólki został 


uznany umysłowo chorym i pozostaje nadal 


| 
| pod władzą ojcowską Stanisława Pasemki 


w Teofipólee. 
0.k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 20. listopada 1904. 


(10504 2—3) 
Za marnotrawną uznano Katarzynę Go- 
lińską w Kozłowie. 
‚ Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Golińskiego w Kozłowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, daia 6. lipca 1904. 


L. ez. P. 74/4 (10508 2—8) 
Za umysłowo chorego uznano Ilka Dy- 


meble, sprzęty domowe i stary fozte- | myd Iwana w Pniowiu. 


: ian. 

SOO styeznia 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble i różne książki naukowe. 

| Czwartek 5. 

godz.: meble i sprzęty domowe. 


stycznia 1905 od 10 do 12) 


Kuratorem jego ustanowiono Nykołę 
Dymyd w Pniowiu. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Nadwórna, dnia 24. listopada 1904. 
| 


L. e. P. XL 1344 (1) (10537 2—3) 
7a niedałężną chorą umystowo uznano 
Julię Gurstowską w Krakowie. 
Kuratorem jej ustanowiono dr. Fram- 
ciszka Piekosińskisgg w Krakowie. 
: , Bąd Powiztowy, Oddział XL 
Kraków, dnia 19, lines 1705. 


L ex. P. 160/4 (8) 

Jan lz z Radłowa uzna 
niedałężny m. 

Kurstorem dia niego ustanowiono Je 
drzeja Wajdę z Radłowa, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddziat I 

Rażłów, daia 15, grudnis 1904. 


——____ 


L z L 24% (Bi (1048!) 
Za głupkowatą uznano Anne Litwin- 
czuk z Bohistyna. Kuratorem dla niej uta- 
nowiono Semena Palnszyńskiego, 
Sokal, 16 września 1904, 


(10511 2—?) 
ny umysłowo 


5 E = w 
Firmy. 
L. cz Firm. 166.98 e = 
O. k. sąd obwodowy jako ha:dlowy w 
Sznoku wiadomo czyni, że w roku 1905 bę- 
dzie ogłaszać wszelkie wpisy w rejestrze 
handlowym w pismie „Oentralblatt für die 
Eintragungen in das Handelsregister“, w 
„Gazecie Lwowskiej“ i w „Przeglądzie prawa 
I administracji", wpisy zaś w rejestrze Sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przeważnie w Gazecie Lwowskiej. 
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
SaRO*, 11. grudnia 1904, 


Rozmaite obwieszczenia, 


L. ez. 0. I. 1854 (2 (see 

B ee Dziuba, którego miej. 
sce pobytu jest nieznane, WNIESIORYM w 
do ©. k. sadu powistowego w Jarosławiu 
przez Ewę Głubisz pozew o wpis prawa Yoy 
snosci do parcel gruntowych Ikal. 9**% 
3294 ı 8295 w Surochowie. 

Na podstawie tego pozwu WY 
została audyencya na dzień 17. sty22% 
godz 9 przed południem w biurze Nr. © 

Celem strzeżenia praw z życia miejsca 

obytu niewiadomego, ustanawia się p. Wr. 
Juliana Ruczkę, edw, kraj. w Jarosławiu ku 
ratorem. 

Tenże l kurator zastępowa 
w rzeczonej s 


rDACZOJĘ 
ja 1905 


ć będzie go 

220201 prawie na jego koszt i nie- 

bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
dosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jarosław, dnia 16. gradnia 1904. 


ANN 


L. 861/04 (J. N.) | (10496 3—3) 
Ogłoszenie, : 
C. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzy roszezą sobis ie 
kiekolwiek pretozsye do kaucyj Ś p. Stani- 
sława Dobrowolskiego z tztułu jego urzędo- 
wania, jako byłego e. k. notaryusza w No. 
wem sitie i w Rudkach aby te pretensye nie. 
przekrsczalnym terminie Sześciu miesięcy od 
dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w Ga- 
zecie Lwowskiej w tut. Izbie tem pewniej 
zgłosili, ileże po bzzskutecznym upływie te- 
go terminu zezwolenie na dewinkulscye taj 
kaueyi i wydanie jej wiaścicielowi bez wzglę 
du na ich rzekome prawa udzielone zostanie. 
Z e. k. Izby notaryalnej. |, 
Przemyśi, 22. października 1904. 
Prozy dent. 


L. 147.678,904. i 
Obwieszczenie | 
o przedkiadaniu rl:dzem podatkowym Wy- 
kazów poborów służbowych dis użytku przy 
wymiarze podatku osobisto dochodowego na 
rok 1905 oraz fasyj do podatku osobi sto-do- 
„dowego i podatku rentowego na rok 1°05 

W myśl $$ 138. i 2062. oraz $ 21. 
ustawy z dnia 25, październiku 1836 dz. p. 
p. Nr. 220, względnie artykułów 18. i 21. 
rozporządzenia wykonawczego do dziadu NE, 
artykułów 29, i 43, rozporząd:enia wyko- 
nawezego Go działu IV. tejże ustawy, oraz 
rozporządzenia e, k, Ministerstwa skarbu 
z dnia 24 lipca 1904 dz, p. p. Nr. 82 wy- 
znacza ©. k. krajową Dyrekcya skarbu : 

A) do przedkładania wykazów poborów 
służbowych dla użytku przy »ymiarze po- 
datku o pigro dochodowego na rok 1905 — 
termin 9% l. stycznia 1905, 

B) 00 „przedkładania fasyj w celu wy- 
miaru podat! u rentowego i podatku osobisto- 
dochodowego "a rok 1905 — termin do 31. 
stycznia Í d 

Wykazy ad A) przędkładać mają słu- 
żbodawey co 0 osôb pobierających place 

użbowe lub PERSye emerytalne. o ile te 
tę lub emerytory eo do jednej osoby 
Wotę 1200 kor. rocznie Przenoszg, 


W wykazsch tych należy . podać kwotę 


stełych i zmiennych pokorów wypłaconych | wołane są w regule ts władze podatkowe cat s ni 


faktycznie w roku 1904, 

Przy poborach zmiennych byłoby wska- 
zerem, aby służbodawcy wykazywali pobory 
tak z roku 190%, jak również z tych lat 
poprzednich, które *ą miarodajne dla obli- 
czenia przeciętnego dochodu z tychże pobo- 
P podlegającego opodatkowaniu na rok 

Odnośna wykazy sporządzić należy na 
przepisanych drukach, których udzielać będą 
władze podatkowe stroxom interesowym na 
żądanie bezpłatnie. | ; 

Do przyjmo*enia wykazów kompetentną 
jest ta władza podatkowa, w której okręgu 
mieszka służbedzwca, względnie znajduje się 
dotyczące przedsigbierstwo. u 

Co do następstw niep:zedłoż- nia tych 
wykazów lub zeznań nieprawdziwych odsyła 
się strony intaresowane do postanowien 
$$ 240, 241. i 243. ustęp 6. i 244. powo- 
łanej na wstępie ustawy. 

Co de obowiązku opłaty podatków 
i przedkłsdania fesyj pod B) wspomnisnych 
zauważa się W szczególności co następuje : 

1. Do opłaty po RE obo- 

iąza wszystkie osoby fizycznie 1 mo- 

en: dochód, okresloay w § 124. 

powołanej ustawy z wyjątkiem KAC mie- 

nionych w $ 125. odnośnie do dochodu 
w tym paragrafie bliżej okresloneen. 

Osoby. których łączny dec! ód (za 

e przenosi 1200 kor., 


wszystkich źródeł) ni : i 
ystkich źródeł) zedłożenia fasyi w celu 


obowi a są do pr 
ana u rentowego tylko e 
razie, jeżeli zostaną 0 A władzę 
A idywidualnie zawezwane. | 
podatkowa A aa łączny m (4 jakich 
kolwiek źródeł) ponad 1200 kor. rocznie, 
chowiązene Są natomiast do przedłożenia 
wspomnianych fasyi już wskutek niniejstego 
obwieszczenia bez względu na wysokość do- 
ebodu podatkowi rentowemu podlegającego, 
oraz bez wzylęda na to, czy zostały lub w 
zostały przez władzą podatkową do przedło - 
żenia fasyi Zawezwane, p 
A ah ‚ysl $ 189. ustawy KO 2 lea 
łożenia fasa SĄ jednak od obowiązku pe" 
nie zostan nę podstku rentowego, 0 18 
4 00 tego przez wladzę pod:tkowa 
speeyalnie zawezwana : „rau 
s) opłacały już A osoby które: 
przednim reku podatkowe © rentowy w po- 
b) nie zmieniły od teg 
miejsca zamieszkania, 
c) nie uzyskały wyższego dochodu. 
W tekim razie nastąpi wymiar podatky 
rentewego na rok 1905 bez fasyi od takiej 
samej Kwuty dochodu, ja! w roku po- 


89 czasu swojego 


rzednim. ; 
- W razie ustania poboru, podatkowi 
rentowemu podlegającego, Wskazanem jest 


: niocią owentnalaego Wymiaru 
De cą I b donieść o tem kompe- 
podatku pa rox 129 do ei 
tentnej władzy podatkowej 1. in 
minie wyżej wyznaczonym. 

Zresztą Zaznacza SM, 
przedkładania fasyj w gii kt 
rentowego dowęży Blei “io których 
muż podatkowi podlegający". 133 poxo- 
nie odnoszą się postanowienia lata» 
łanej ustawy co do ściągania 1, dochód 
podatku rentowego przem diuzniK2, 
dotyczący a 

2. Do opłsty pode s A 
dowezo bowie sie są wszystkie In DENT 
fizyczne, wymieniona w. § 109. ME A nn 
rych dochód, temuż podatkowi PO za: lą 
1200 kor. rocznie przenośl, 7 ARA 
jednak osób, wywienionych w $ 154 o PII 
odnośsie do dochodu w tym psrzgralie J 
określonego, | 

Osoby, których dochód nie 
rocznie 2600 kor, cbowiązane SŁ 
łożenia fssyi w celu wymiaru pog 
bisto dochodowego tylko w takim T3 
0 A go y 1d widu- 
jeżeli zawezwane zostapą do tego 1807 = 
alnie przez władzę podatkowa. lub pr 
przewodwiezącego komisyi szacua ko]. E 

O oby z dochodem rocznym PORN 
2000 „kor. przedłożyć winne  WSPemnie. 
fasyę Już wskutek nisiejszego obs iszCZe: 13, 
bez względu na to, czy zostsły lub nie Z0- 
stały do przedłożenia fisyi zawezwane | 

3. Sposób obliczenia dochodu 1 SEEN 
dzenia fasyi określają co do po atku reuto- 
wego $$ 128.—130. i 138, ustawy, Oraz sY- 
tykuły 13.—16. i 20 rozporządzenia WISO: 
naweżego do działu III. tej usts*Y 283 da 
do padatku osobisto-dochodowe50 dm 
AE i 202, ustawy, OAZ artykuły Gd, M 2 
względnie 8 — 8. rozporządzania wykona. 
wczego do działu IV. powołanej ustawy. 2 

Tak fasye w celu wymiaru podatku 
rentewego, jak również fasye Y celu wy- 
miaru podatku osobisto-dochedoW8 4 
kładać można bądź pisemnie na przepisanyć 
drukach, bądź też zsznawać ustnl® do pro- 
tokołu u właściwych władz podatkowych. 

Dochód z poszczególnych Źródeł zezna 
wać należy w walucie koronowej 
fasyi, na ten cel przeznaczonych. 


że obowiązek 
niaru podatku 
dochodów te- 


ku osobisto- doeho- 


prze nosi 
do przt d- 


w rubrykach 


7 


i 


Potrzebne druki udzielane będą stronom 


interesowanym bezpłatnie przez władze po- | 


datkowe I. instancyi. 


»Gazela Lwowska« Nr. 297 z dnia 29. grudnia 1904. 


m 


Do odbierania wspomnianych fasyj po- 


I. instaneyi, w których okręgu obowiązany 
do opłaty p datku rentowege lub podatku 
osobisto-docŁodowego stale mieszka. 

Co do osób moralnych, obowiązanych 
do opłaty podatku rentowego, powołana jest 
do przyjęcia dotyczącej fasyi ta władza po- 
datkowa I. imstancyi, w której okręgu osoba 
moralna ma swoją siedzibę. 

Wyjątki od tych zasad określają eo do 
podatku reztowego ustępy 2. i 3., § 132. 
zaś co do podatku osabista-dochodowego 
ustępy 2. i 8, $ 176. ustawy. 

Osoby, które osiedlą się w ciągu roku 
1905 w jednym z krajów reprezentowanych 
w Radzie Państ«a, s posiadają dochód pod- 
legejący podatkowi reniowemu lub podatkowi 
osobisto-dochodow emu obowiązane będą w myśl 
$$ 145. i 228. ustawy domieść o tem wła- 
Seiwej włxdiy podatkowej w przeciągu dni 
14 po osiedleniu się, dołączając przepisaną 
fasye, 

To samo dotyczy tych osób, które u- 
zyskają w roku 1905 stała pobory służbowe, 
przenoszące rocznie 1200 kor. Osoby te do- 
EC | vana obowiązku naj- 
później w dniach | o uzyskani re13- 
cych le p yskaniu dotyczą 

Niedopełnienie 
zatajenie podatkowe, 

W jakich ziegz 
się kontrybueat obo 


tego obowiązku stanowi 


e oeae dopuszeza 
'13ZaRy do opłaty po- 
datku rentowego lub podatku osobisto-docho- 
dowego ukröcen:a lub zataecią podatkewee: 
i jakim z tego powodu podlega BL none 
śleją §§ 2539. i 243, oraz $$ 241. i 244 
ustawy. 

J Kontrybuentów, którzy fasye do wy- 
miaru podatku rentowego lub podatku osobi- 
sto-dochodewego na rok 1905 zeznawać cheg 
pretokolsrnie wzywa się, aby to we własnym 
iateresie dis uniknięcie natłoku i powsta- 
jącej stąd straty czasu, jsk najrychlej usku- 
tecznili. A i A 

Dotyczy to w szezególności fasyj d» 
podatku csobisto-dochodowepo, co do których 
upoważniono władze podstkowe do wyzus- 
czenia w miarę potrzeby kontrybuentom do 
ustnego zeznawania fasyj, odpowiednich ter- 

inów. A GEE . : 
m Gdzie przeto ZBTZĄdZELIA takie nastąpią, 
zecheg strony interesówane wa własnym 1m- 
teresie do nich jek nsjściślej się zastosowa. 

A C. k. krajowa Dyrckeya skarbu. 


sw, dnia 12. grudnia 1904. 
Lwów, dnia 12. g Korytowski. 


I. 147.673/904. 


OnoBimeH€e 
O WYEJKNAĄCGK BIICTAM UOJATKOBEM > 
is Uoóopis cjyskÓ0BAx 40 JIKHTRY DH BH- 
MIBIOBAHIO mojęwiicy OCOÓKCETO AOROĄUBLTO HA 
Pix 1905, As Tako dacnl g? UcXxaTRy 
PeE'roBor5 i NOĄATKY OGOÓHCTO-Ą0X0ĄYBOFO 
Ba pix 1905. w = 
AN Tarom 8 | zanosava 58 138. i 20%., 
5 g 39 BOBA 8 zum 25. sKOBTHA 
Posno 5 A. BTAAXHO ApPTEKYJIB 
„RASA BHKOHABYOTO X0 
mms e I sz fee 
& i + 8 
repimia Jo TA Pecepurry m, x. Mini- 
s2 B CEApOY 8 ua 24 zwnma 1964 y 
p, PEBNASAG t, M, KPAGEA Zupeknaa 


Sri „Ho 8 


ckapóy : 
A) AO IpełknadaHAd Bucasie No6opin 
CHYSKOOBAK O YEuTKy my BUMIPIKIBARTDO 


dat COÖHCTO- : 
noAaATKY Q = % AOXOĄOBOTO Ha pik 1905 
peimHens Bla 1. go 31. ciuna J9u5. 
B) zo upeąsmajaxa þacuă goinozarey 
peHr. Boro i OCOÓRCTO-4OZOMOROro ma pix 

1905 — peumBenk g0 3!. ciuma i905 
Barasa zd A) upeąkwaanara Malo1b 
czyskócą:Tei mo Ao oet6 moónparogax Ia- 
rar CdyskÓoBy, A069 eMepATAJBRY, Ha CKiib- 


dstku osd- 1 KO OHA y onHoj ocsóx Öse As 1200 wo 
razie, | poH 


pigHO BAHOCHTB. 

B cnx zukasax Mae ÓYTA UOĄAHA KBO- 
Ta u aTHi eradoi I smiunof BAHJaJenci p3- 
KTUYHO B p ni 1344. 
Iipu naaraax emisamx ÓyJMoóM yMi- 


maianą | erge, moów e.nystóozurem BiKASYBAJA Tak 


Inarmıo B posy :904 as Take Í UIATHIO 
8 TAX „iT nonepeqHHX, KOTpl CYTE KIPOAQHHL 
na oógucjera qoxony 3i cei narmi ma- 
ASTEIOICTO ononareosario pa pik 1805. 

Burgasa rori Ma'oTŁ ÓyTA 3141KM Ha 
Ipunmcamuix A> TOTO ADYRAZ, ARİ AO TATR 2 
Cr:'ponaM Ha IX sca RHB BJAGTH UOĄSTK Bl 
Óeai.IuTAC Bun:uaru Óy AyTB. 

B sazu srajani upafiva’ı mas TOTA 
BJIACTE NOZVEKE -BA B koTpol OKkpysi MENIKAE 
CJIYMÓCAA1ENB, A BTASĄHO B Kornoi OKpyBI 
AOTHIHe ApeUPIIEMCTBO 3AAX METE CH. | 

III» 40 06 Bssky ONIATYBAHA NOĄATEIB 
nią B) asraqannx sBeprae CA yRary Ha cii- 


go przed- | rytou noeTaHOBu: 


1. Jo oaasayBsHA NOZATEJ | €ETOB TO 
oÓoBaBani CyTb rei ocom Pismyal | upaEDi, 
Korpi uo6xzparoTe qoxią osAiqeHHi assume 
B $ 124. sraqaHoro 38akOHa 3 BHIMKOM THX 
oció, o Korpux rozopaik cA B $ 125. go- 
TAYHO 10 roXoxy Beim $ 125. öausme 03Ha- 
qeHOTO. 


Oeoón, korpax niamit xqoxią (Bi Beix 


Ope) He BHHOCHTE pimo Bucme AK 1200 


, KOPOR, O60BA3AHi CYTE 10 upeakJaqaBa da 
1 H BHM poeEsBA noqaTky peRTOBO - 
i ro TiIBE) B TiM CIYTAK, KOJM BILTAHYTE ZO 
| TOrO 3ABI8R:Hi ORPEMO Yepeg BJIACTE NOJA- 
TKOBY, 

| Oeoón, Korpsx Miami aoxią (si sciz 
; meper) ósme as 121! kopox piuHo BAHO- 
GH1B, OÓOBA3AHI CYTE AO Npemiomena sra- 
AaBoj pacai yike B BACJIĄCE cero cnoRiie- 
Hua 6e3 Or1aiy Ha BHCOTy 1oxody niaadra- 
1OTOTO HONETEISU PeHTSBONY, AR T:KOW eg 
OTIAAy Ha Te, ga ix go upeq.:okesa dacmi 
BJLCTK IIGAATKOBA 3uBISBAJA YA RI. 

Ilo umacxa $ 139. sakoza yeiasgremi 
CYTE ONĄHuk BIN GÓOBA3KY Upeniokema Ha- 
cmi 10 NoxaTrity peHTOBOTO, © CKIIEKM He 
BICTARY"B „0 Toro Ye;e3 BJACTE NOĄ.|LKOBY 
CHeNHANBHO Bi3BAEI TI OCO-H, KOTpI: 

a) omdagysamu Bike HojaTck peATUBUŃ 
B IHoneperHiM poni i07«TKOBIM, 

6) Ee awiHE.Jz B Tim Yaci eBoro Miena 
BAMEINKAHA, 

B) He y3ACKAJA NOMEOWEEA CBOX 40- 
XOJIB. 

B Takim enydaw CJIitye B:xip KOSTRY 
„€HTOBOTO EA pik 19 5 6e3 þacni rig TaKoi 
canoï KBOTH SK B poni uonepeguim. B pasi 
yeraua moóopy DONATROBN pesroBomy wiz- 
JATAIO1OLO ECTE LPOTE yMIETBE JAA yauzHe 
HA eBeHTyalbHäoro BIWipy I Barcy ma pik 
1905 <ouecrm o TIM KOxXNETEMTAIM BATH 
moqaTkoBiż |. ineraHmmi B peung sAeme 
O8HaqdeHiM 

B. posiw BazHaqye CA, DO OÓCBAJOK 
upejtiajaga QacuA B DWIM zuzipyBAH x MO- 
XATRY peHroBUTO AOTUUMIE NABRU TAX HO- 
soais NiIĄIADAIOgHX TOMY NOĄAATKOBIH, MO 
KOTpPHX He BIĄKOCATE ea MocramiBi § 188. 
STAAAHOTO 3AKOH2, MO AO eTarası 1 BIABO- 
ena HONATEY PEHTOBOTO q*peł A0BEAMKA, 
Korpnä eye Aorsunnü X10XiX. 

t AO OUJIa1yBĄRJ Iodurky 0CO0HCTO- 
AOXOZXOBOTO o6oBagaui CyTB Bei A ocoóm di- 


„I 


3 i Ń 

aim Wad: B i53, sakoma, KuTpux 
HOCHTB pako" dsl ToMy Dozarkosm nepe- 
oci6 RODJH A BHYRJAIOYCHEM 


DŁ zakona, 10- 
ame OBRAUEHOro. 


Past, 
[IACTA 
ogi- 
i BHC- 
me ak 2900 KOPOH p.HHO, MATOTE Upomo- 


WUTA BTATAHY Qacmio 6es OTAANY Ha re, qy 
ix ao TOTO BLsBAH> 4# Hl. 

3. B art emociö OÓducAna ca gosig 
| Ag Hajekurb BajajicyBaru dacai, ywazy- 
10.5 IMO AD TOAWIRY peRPOKOLU $3 i 28 — 180, 
i 158. zawıms i apraeyam 13.— 16.1 2°. pos- 
Hops geh BIIKOABHOTO 0 II. uaeru a 
mo zo HOAATKY oc0Ö1CTO-0X0,A0BOTO | S$ 
(55 — 171. i 202. 3akOHA AK DB apra- 
kynm 33. i 33 8rAAĄRO 3.— 28, npauacis 
BukogaBiux 40 IV. sacım arami no 


Kona 
Tak ġþzcnï B 
penrosoro AR 1 M0 BEWIPE Er 
ocob gero- AUXNIOBLTO nper Ia gnti i 
a60 HMCHMEHHO Ha IpPHINCAHINK 8 an 
Apyk:x, a60 TABOR: LO ABATH Tr 
Np.toro.iy y BUNCLEBEX BZACTHIA UOA 
TROBHX. 
Ilorpiómi apykm 6yayıp BunaHl CTO- 
ponam imrepecoBarumM Ö6esm:aTad 1epes B1- 
GTu ioqarwoBi I-oi incrangui. | 
Złoxią 3 1004 Hukux wsepen zi 


wi BIIMIpIOBAHA NOĄATEJ 
OBAHA UGZATRY 


35aBaTH 


HAJIECH(B E BALIOTI KOPOHOBIŃ B pyÓpAkóxX 
Ha ce Vpnssayesmx, 

A9 UpunuszHA IT Buemax hacal n7- 
KIHKaA ECTE B 


BaPa Í BAACTE MOAATKOBA 
B korpoi okpysi ocoóa Au 
Wagony aa a ao, od 

Pó OU ała kac o memkae. 
OLTASYBARA HOXUTRY PodYOBOKO. Moni, zh 
CIb AO DDpuRArAa qomuuaci hacni er 
BAaCHb LOTATKOBa I-ci jRGrumnuż TE 

re sHNul, B KkoTpat 
Ckpysi 00168 NpaBua Mae cciquk. Baian 
BLIĄ TEX Dpaume!B NOĄAIOTB Wu A0 Donate 
peRTOBOTO yeryum 2. i B. § 132, a mo EA 
nojjaiky 0C ÓAC10-4OXOJHOBOPO Ż, 1 3, $ Lic, 
StEG HA. 

Oc őr, korpi E Uporary poxy 13 5 
NOCE1ATE CA B OĄHIM 3 KpaïB 3’eryımenux 
B Pagi „epikiBHIA u NOCIĄAIOTE Moxi Mig- 
AADSIOSAŃ MOFATROLH PEHTOBOMY aÓ0 06 6u- 
€Po-q'XUX0BXH1y, OÓOBASARI ŐYAyTb UO Mil- 
can $$ 145. i 228. saxona, see u O nA 
NoqąaTKOEIŃ BAAGTA B peanya |4-xHeBiiu 
NO 8aMEMKAAO 1 Aolyınım upaantasy 
pacano. 

Te esme Walor 33inarı ocom, Ko pi 
B p 1905 moayga:b cradi ezyikó Bi Mo6opu, 
Kom OHM BHROCATB Ójśbiie AK [209 K pon 
piano. 

Tori ocoóm Mast Aomosnnza ceń cőg- 
BH30K Hażniskiime B .max 14 NoAyyenm 10- 
TEYHUX N1060piB. 

Mio cero oóoBA3Ry He A0omoaHuız roŃ 
CT2E CH BAHHAM NDGBŁHU 3ATA<HA NOMATKO- 
BrO. 


li inerannuf, 
OTAATYBSHA NO 
Cro 


neue m nn nn rennen nr rennen, 
nn rn A Jan EE rare 


| B akmx saııunx CAIYISAX IOJATHAK 
|o6oBasaRnf 10 OMIAWYBAJA NoXaTRY PEHTO- 
BOTO, AĜO OCOÓMCTO-TOXOTOBOrTO TONYCKAE CH 


JKOpouekd NOAATKY aĝo BaTaeHa Torom i 


SKAM BIH BANJA TOTO kapam Linaaraee, Ha reits Reniensteuer eatrichtet, 


ce Bka3yłork §§ 239. i 243, a takos SS | 
| verändert — und 


241. i 24%. BakoHa 


Bausae CA HOXATHAKIB, KOTPI XOTATB | 


b) inzwischen ihren Wohnsitz nicht 


c) keine Vermehrung der Bezüge er- 


BJIOWATA NPOTOKOAAPBO hacmi go BuMipro- !langt haben, 


BAHA MHonarky PeHTOBOTO, aĝo oOcoÓWETO- | 


In diesem Falle findet die Steuerbe- 


AOXOAOBOrO Ha pik 1905, mo6u y saacmim | messung für das Jahr 1:05 von demselben 


iatepeci ak Hajtckopme ce spoómam, mo6u 


Einkcmmen wie im Verjahre ohne ein Steuer- 


yHukKHyAu uiasińmoi morg i Beuorpiönoi | bekenntnis statt. 


erparu gecy. Jorasare ce rnepezoBciu da-! 


cnń Lonarky OCOSACTO-AOXOAOROTO, WO AO 
KOTpuX YUOBACHEHO BAACTA NONATROBI, Ha- 
kozuón Toro Baxojuja IoTpeÓa, BUSHŁYMTA 
NOXaTHHKaM, BiANOEIXHI pegNENI 10 yYETHOrO 
J3adBJIOBABA pacat. 

Je ore 3apajękeHA BuAaHi BICTAHYTB, 
8BO.IAT5 IHTEpecOB4Hi CXOPOHH B CBOIM BiA- 
cmim iHrepeci I1puąepwyBaTM CA TUX 3apAXĄ- 
skeHb AK Hańroukiime, 

D. x£. kpaesa JJupeknA ckapóy. 

JIGBiB, gua 12. rpyzaa 1904. 

FKopuroBekiń. 


Zl. 147/673/904. 
Kundmachung 
betreffend die Kinbringuug der zum Zwecke 
der Bemessung der Personaleinkommensteuer 
für das Jahr 1905 den Steuerbehörden zu 
liefernden Nachweisungen der Dienstbezüge 
sowie der Bekenntnisse zur Renstensteuer 
und zur Personaleinkommensteuer für das 
Jahr 1905, 

Gemäss der $$ 138. und 202. sowie 
$ 201. des Gesetzes vom 25. Oktober 1896 
R.-G.-Bl. Nr. 220, beziehungsweise der Ar- 
tikel 18. und 21. der Vollzugsvorschrift zum 
III. Hauptstücke, der Artikel 29. und 43, 
der Vollzugsvorsehrift zum IV. Hauptstücke 
dieses Gesetzes, sowie der Verordnung des 
k. k. Finanzministeriums vom 24. Juli 1904 
R.-G.-Bl. Nr. 82 wird: 

A) zur Überreichung der Nachweisun- 
gen der Dienstbezüge im Zwecke der Be- 
messung der Personaleinkommensteuer für 
das Jahr 1905 der Termin vom 1. bis 51 
Jänner 1905, 

B) zur Einbringung der Bekenntnisse 
zur Rentesteuer und zur Personaleinkommen- 
steuer für das Jahr 1905 der Termin bis 
zum 31. Jänner 1905 festgesetzt. 

Die Nachweisungen ad A) haben die 
Dienstgeber hinsichtlich der Empfänger von 
Besoldungen und Ruhegerüssen, insoferne 
dieselben für eine Person den Betrag von 
1200 Kronen jährlich übersteigen vorzulegen. 

In den Anzeigen ist derjenige Betrag 
anzugeben, welchen die ausgezahiten fest- 
stehenden und veriaderlichen Bezüge im 
Jahre 1904 tatsächlich erreicht haben. 

Bei veränderlienen Bezügen wäre es 
angezeigt, dem das Jahr 1904 betreffenden 
Angaben auch jene für die voraugehenden, 
bei Berechnung der Veranlagungsgrundlage 
pro 1905 in Betracht kommenden Jahre bai- 
zufügen. 

Die Verfassung der fraglichen Nach- 
weisungen hat auf vorgeschriebenen Diuck- 
sorten zu erfolgen, welche die Steuerbehör- 
den den Parteien über Verlangen unentgel- 
tlich verabfolgen werden. 

Zur Übernahme dieser Nachweisungen 
ist jene Steuerbehörde berufen, in deren 
Sprengei der Wohnort des Dienstgebers, be- 
ziehungsweise die Unteraehmung sich be- 
findet. 

Hinsichtlich der Folgen unrichtiger 
Angaben oder unterlassener Einbringung 
dieser Nachweisungen wird auf die Bestim- 
mungen der $$ 240, 241., 243. Absutz 6. 
und 244. des eirgangs bezcgemen Gesetzes 
hingewiesen. 

Bezüglich der Pflicht zur Einrichturg 
der sub B) erwähnten Steuern und der Ein- 
bringung der betreffenden Bekenntnisse wird 
Folgendes bemerkt: 

1. Zur Entrichtnng der Rentenstsuer 
sind alle jene physische und juristische Per- 
sonen verpflichiet, welehe des im $ 124. des 
Gesetzes erwähnte Einkommen beziehen, mit 
Ausnshms der im $ 125. bezeichneten Per- 
sonen, rücksichtlich des in diesem Paregrafe 
näher bezwichneten Einkommens. 

Jene Personen, derer Gesammteinkom- 
men (aus allen Hinkoimmersquellen) den 
Betrag von 120 Kronen jährlich nieht über- 
schreitet, sind zur Einbringung des Bekenn- 
tnisses zur Rentensteuer nur in dem Felle 
verpflichtet, wenn sie hiezu von der Steuer 
b:hörde individuell aufgefordert worden sind 
oder nicht. 

Alle jene Personen dagegen, deren 
Gesammteinkommen mehr als 1200 Kronen 
jährlich beträgt, haben das erwähnte Bekenn- 
tnis schon in folge dieser Kundmachung ein- 
zubringen ohre Rücksicht euf die Höhe des 
der Rentensteuer unterliegenden Einkommens 
und ohne Rücksieht darauf, ob sie zur Ein- 
bringung des Bekenntnisses von der Steuer- 
behörde insbesondere dazu aufgefordert wor- 
den sind oder nicht, 

Gemäss $ 139. des Gesetzes sind je- 
doch von der Uberreichung des bezeichneten 
Bekenntnisses insofern sie nicht von der 
Bee behörde insbesondere dazu aufgefordert 

orden sind, jene Steuerpfichtigen befreit, 
welehe; 


im Falle des Aufhórens des renten- 
steuerpflichtigen Bezuges erscheint es daher 
behufs Vermeidung einer eventuellen Steuer- 
vorschreihucg für das Jahr 1905 gehoten, 
hievon dex zuständigen Steuerbehörde I. In- 
stanz inmerhalb des oben f-stgesetzten Ter 
mines Mitteilung zu machen. 

Im Übrigen wird bemerkt, dass die 
Pflicht zur Einbringung des Bekenntnisses 
zur Rentexsteuer nur jene dieser Steuer un- 
terlisgenden Bezüge betrifft, auf welche sich 
die Bestimmungen des $ 138 des Gesetzes 
betreffend den Abzug und die Abfuhr der 
Rentensteuer durch den fraglichen Bezug 
suszahlenden Schuldner nicht beziehen. 

2. Zur Eturiehtung der Personaleir- 
kommensteuer sind alie jene im $ 153. des 
Gesetzes genannte physische Personen ver- 
pflichtst, deren steuerpflichtiges Kinkcmmen 
mehr als 1200 Kronen jährlich beträgt, mit 
Ausnahme der im $ 154. des Gesetzes er- 
wähnten Personen rücksichtlich des in dis- 
sem Paragrafe näher bezeichneten Einkom- 
mens. 

Personen, deren Einkommen den Be- 
trag von 2000 Kronen jährlich nieht über- 
schreitet sind zur Einbringung des Be- 
kepntnisses zur Personaleinkommensteuer 
nur in dem Falle verpflichtet, wenn sie 
hiezu von der Steuerbshörde oder von dem 
Vorsitzenden der Schätzungskommissioa in- 
dividuell zufgefsrdert worden sind. 

Alle Personen dagegen, deren Bin- 
kommen mehr als 2000 Kronen jährlich be- 
trägt, haben das erwänte Bekenntnis schon 
in Folge dieser Kundmachung vorzulegen 
chre Rücksicht darauf, ob sie hiezu aufge- 
fordert werden sind oder nicht, 

3. Auf welche Weise das Einkommen 
zu ermitteln ist und die Bekenntnisse zu 
verfassen sind, bestimmen hinsichtlich der 
Reniensteuer dis $$ 128.—130. und 138. des 
Gesetzes, beziehungsweise die Artikel 
13.—16. uad 20. der Vollzugsvorsehriit zum 
III. Hauptstücke dieses Gesetzes, hiasichtlich 
der Personaleinkommenstener dagegen die 
$$ 156.—17i. und 202., wie auch die Arii- 
kel 32., 33. beziehungswaise die Artikel 
3.—28. der Vollzugsvorsehrift zum IV. 
Hsuptstiicke des bezogenen Gesetzes. 

Die Bekenntnisse zur Rentsnsteier' wie 
auch jere zur Persorsleinkommensteuer 
kögnen entweder sehriftlieh auf vorgeschrie- 
berea Drucksorten, oder mündlich bei den 
zusiandigen Steuerbshörden zu Protokoll ab- 
gegeben werden. 

Das Einkommen aus dem einzelnen 
Einkommensquellen ist in den betreffenden 
Rubriken der Bekenntnisse in der Kronen- 
währune anzugeben. 

Die nótigen Druskorten werden dan 
Steuerpfliehtigen unentgeltlich seitens der 
Steuerbkehörden I. Instanz verabfolgt werden. 

Zur Entzegennahme dieser Bekenntnisse 
sind in der Regel jene Steuerbshörden I. 
Insta:z berufen, in deren Sprengel die zur 
Entriehtung der Rentensteuer oder der Per 
sonsl-inxomaiaensteuer verpflichtete Person 
ihren erdentlichen Wohnsitz hat. 

Hinsichtlich der zur Entriehtung der 
Reat:nsteusr verpflichteten juristischen Per- 
sonen ist in dieser Beziehung jene Steuer- 
behörde I. Instanz zuständig, ia deren 
Sprengel sich der Sitz der juristischen Per- 
son befindet. 

Ausrahmen von diesen Regeln bestim- 
men hinsichtlich der Rentenstever die Ab- 
sätze 2. und 3 d:s $ 132, hinsichtlub der 
Personsleinkommensteuer die Ab ätze 2. und 
3. des $ 176 des Gesetzes. 

Personen welehe im Laufe des Jahres 
1905 in einem der im Re'chsratha vertrete- 
nen Kónigreiche und Länder ihren Wehn 
sitz nehmen werden und ira Gerusse eines 
der R atenst uer od.r der Personsleinkem- 
measteuer nnterliegenien Einkommens sto- 
hen, worden kievon binnen 14 Tagen nach 
der Eixwanderung der zusläadigen Steuer- 
behörde die Anzeige unter Anschluss des 
vorgeschriebenen Bekenntnisses zu erstatten 
haben. 

Dasselbe betrifft auch jene Personen, 
welche im Laufe des Jahres 1905 feste, 
1200 Kronen jährlich üb»rschreit-nde Dienst- 
berüge erlszgen worden; dirsa Parsonen ha- 
ben der erwähnten Pflicht längstens binnen 
14 Tagen nach Erlangung der betreffenden 
Bezüge nachzukommen. 

Die Niehterfüllung dieser Pflicht invol- 
vieri eine Steuerverheimliehung. 

In welchen sonstigen Fällen der zur 
Entrichtung der Reatensteuer oder der Per- 
sonaleinkommenstener  Verpfichtete einer 
Steuerverheimlichung oder Steuerbinterzie- 
hung sich schuldig macht und welchen 
Strafen derselbe aus diesem Anlasse unter- 
liegt, bestimmen die $$ 239. und 248. be- 
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a) im vorangegangenen Steuerjahre ke- ; ziehungsweise die $$ 241. und 244. des Ge- j L. cz. ©. 283,4 (1) 


setzes,. 

Jene Steuerpflichtigen, welehe ihr Be- 
kenntnis zur Rentenstener oder zur Perso- 
nsleinkoramensteuer für das J. 1905 müna 
diich einzubringen woilen, werden eingela- 
den dasselbe in ihrem eigenen Interesse um 
späteren Parteiaadrange und Zeitverluste 
vorzubeugen, möglichst bald zu tun. 

Dies betrieffs insbesondere die Be- 
kenntnisse zur Personaleiukommensieuer, 
hinsichtlich welcher dis Steuerbehörden er- 
mächtigt wurden nach Massgabe des Bedar- 
fes zur Aufashme mündlicher Bekenntnisse 
entsprechende Termine festzusetzen. 

Wo solche Anordaungen getroffen 
werden, mögen die Purtsien in ihrem eige- 
nen Interesse sich genau danachrichten. 

K. k. Finaaz-Landos- Direktion. 

Lemberg, am 12 Dezembar 1904. 

Korytowski. 


L. cz. O. III. 245/4 (1) (10622) 
Przeciw Naftalemu Hirschowi 2-im. 
Rappaport i Cha mowi Rsppaport z Gorlie, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do ce, k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Jakóba Eiberheita z Gor- 
lie pozew o zniesienia współwłasności real 
ności lwh. 205 ks. gr. gm. kat Gorlice. 

Na podstawie pozwu wyzmaczoną Zo- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
30. grudnia 1904 o godz. 10%, rano. 

Celem strzeżenia praw Naftalego Hir- 
scha 2 im. Rappsporta i Chaima Rappaporta 
ustanawia się pana adw. dr. Woluiewicza, 
w Gorlicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie ma ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełaomocaika zie zamianują. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gorlice, dnia 22. grudnia 1904. 


(10644) 

Pizesiw siewiadomym z pobytu Ma- 
ryanbia Batorowej, Annie Znowinowej, Ro- 
zalii Wimowskiej, Janowi Wimowskiemu i 
Reginie Wimowskiej, wniesionym został do 
e. k. sądu powiatowego w Krościsnku przez 
Józefa Wimowskiego w Maniowach pozew o 
własność p łowy z 6/7 części realności lwh. 
137 ks. gr. gm. Maniowy ete. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę ma dzień 28. grudnia 1904, 
o godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw nieobecnych po- 
zwanych, ustanawia się p. adw dr. Przybyłę 
w Krościenku kuratorem. 

Texze kurator zastępować będzie nie- 
obecnych pozwanych w rzeczoaej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub peinomoenika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krościenko, daia 9. grudnia 1904. 


L. cz. ©. I. 829,4 (1) (10625) 
Przeciw Sarze Mozes z Krakowca, któ- 
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Kra- 
kowcu przez Izaka Mozes pozew o uznanie 
prawa własności 18 niewydzielonej części 
realności lwh. 621 ks. gr. gm. Krakowiee. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w tu- 
tejszym sądzia audyencyę do ustnej rozprawy 
na 30. grudnia 1904 godz. 9 rano Sala I. 

Celem strzeżania praw pozwanej Sary 
Mozes, ustanawia się p. Piotra Bugla e. k. 
notaryusza w Krakoweu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lab pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krakowiec, dnia 29. listopada 1904. 


Ep UTERA BETRETEN 


Doniesienia prywatne. 


Krochmal brylantowy 
„EB A Z ZA NM VE zZ 
uznany powszechnie za najiepszy 
wszędzie deo nabycia. 


RES CCA LE ROSE ETETEN SZ MACKIE RAA 


Dadaikows ogłoszenie dv ogłoszania w Gxuiecis Lwowskiej z dnia 
20. grudzia 1924 Nr. 290. 


Na porządku dzienaym Walnego Zgromadzenia dnia 29. grudnia 


1904 


względnie 20. stycznia 1905 jest także zmiana $ 48. 


W dniu 20. stycznia 1905 odbędzie się Walne Zgromadzenie również 
o godzinie 8 po południu z tym samym porządkiem dziennym. 
Z Rady nedzarczej Tow. zaliczkow. w Komarnie na pow. sąd. Kemarniańs<i 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. 


W Komarnie, dnia 24. grudnia 1904. 


Ks. J. Kosenocki 
prezes. 


prawdziwy g r k t 
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Biowość! 


er 
Tide, 


Aro. 


ków m 


GOG6A66OG©G0G66 6069656666 066666 Rój : 
Jana ihnatowicza 


do upiększenia i wydelikacenia twarzy. 
Cenas 1 kor. 


We Lwowie ul. Sykstuska 1.25 i pl. Msryacki 11. 
Kraków, Su5iannice 20. Przemyśl, ul. Mickiewicza 11. 
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Ks. Stefan Onyszkiewicz 
sekretarz. 


ogórkowy 
? 
> 


Nowość! 


pallona 


a wlasaogs parowego calemia erdalonnie Świeże palone ! 


Zatora palori Seile podług zasad kygiemy, 1pomotg gerącege powin- 
irra — Inakomita w smaku i aromacie — codziań Świeżo palome! 


‘h kilo kawy palsnej Malange Nr. 


” 
Tg ` min 1 
Malutge JGSAKIEKA 


» 


Lo. zł. 70 et. 

Nr. IL — „9, 
SENT. TI = 2 
We W 1, 80, 
Ne y e, g 


x 
Kawa pelota za Pomecą gorącego powiewa pusinde zalety ik: zachowuje znako- 
mity aysıne, szysty delikaiay smik, najwiękswy wydatność, z tej prayezyay 3na- 
omie tańsza w użyciu 888 kawy palose w inny sposćb. m. 
Kawe palıza pakowasa w worseuksch pergamiaowych w wadze 1, "u, ©, $ ^a kilo. 


Pelecą nanäsı herbaty i rawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we L WOW I E, 
ol. Teatrala: 3, naprzeciw Katedry. 


. Ma 


U 
, 


"A a 


GOG6G66666 OCA 
Po cenach 


redakeyjnyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, wie- 
deńskich, czeskich, francuskich ete., 
czasopism fachowych miejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 
prennmeraie na wszelkie pisma 


60 


przyjmuje 
Ajencya dzienników i ogłoszeń. 
SOKOŁOWSKIEGG 
we Lwowie, Pasaż Hausmara I. 9. 
Kosztorysy gratis. 


OOO O09 SOB zk 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


LOSE 


— 


a wysprzedaż 
bardzo tanlo 

A. KRZYSZTOFOWICZ 

Lwów, Hotel Georgea 


Kapy na łóżka. Serwety, Gobeliny, Ma- 
katy, Parawany, Poduszki dekoracyjne, 
Resztki materyałów jedwabnych. 


Bajecznie tanio za bezcen * 


dostać można dobrą porcelanę, szkła, srebra chiń- 
skiego, alpakę i wiele praktycznych rzeczy nada- 
jących się 


NA GWIAZDKĘ 


tylko w Magazynie Porcelany, Szkła i t. p. 


ARTURA BARTOSZA 


Lwów, pl. Maryacki 7, róg Koperrika. 


Nowość! Miód w plastruch!! 1 kigr. 
3 kor. bez opłaty portowej. 


Wyborny miód deserowy kuracyjuy 
w 5 klgr. blaszankach 6 ker. 60 hal. franco. 
Miód ten wysyłam tzkże darmo za wy- 
świadczenie mi pewnej małej grzeczności, która nie 
nie kosztuje, bliżej listownie. 

Darmo broszurki dr. Ciesielekiego o miodzie, żą- 
dajcie, wmwrto przeczytać. 

P. Korzoniewicz, em. naucz. Iwanczany p. 
3 2 we 3 


Ogromna mędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę- 
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św, 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po- 
zbawioną wszelkich środków do życia. ~- Zwra- 
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Administracyi naszego pisma, dla 
umożliwienia jej wyjazdu do Krakowa w celu 
kuracji. 


1904 P. 
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Zawsze świeża, największy import w kraju, wszędzie do nabycia, a gdzie niema proszę pisać do 


Magazynu Juliusza Grossego 


Uwagi godne! 
W tym roku śliwki i powidła bośniackie są 
wyborowe i znacznie tańsze jak w przeszłych 
latach. zarazem polecam towary kolonialne 
południowe i konserwy, wyroby kiełbas i pa- 
sztetów węgierskich, sloning, smalec i sadła. 
Wina węgierskie i austryackie w cenach umiar- 

z kowanych. 
Cennik wysylam franko. 


Tomasz Gurowiez 
Budapeszt. 


Przeprowadzenia 


pat. wozy 6 i 6 metr 
Gaumanrya za całość. 


52 własnych wozów meblowych paientow. 


CARO i JELLINZK 


Wiedeń, Sehottenrieg 27. 
Budapeszt, Areny Janes uteza 34. 


Lwów, Jagiellenska 22. 
Telefon 408. A 


wkl TG PACC DY TSA WF ME U ANNETTE IA 


Ważne na święta. 


Jabłka olbrzymie renety prześliczne 3 koron, 
ta sama sorta złotych renet 3 kor. 20 hal. — 
Deminester 3 kor. Cesarskie gruszki przepiękne 
i szlachetnego gatunku 3 kor. 50 hal. Gruszki 
„Bery“ bardzo wielkie i piękne 5 kor. 40 hal. 
Oliwne gruszki 3 koc. 80 hal. Posyłamy wszyst- 
ko w 5 kl. keszykach brutto 5 kg. dobrze za- 
pakowane i zabezpieczone od mrozu franeo za 
zaliczką z gwarancyą, że każdego zadowolą 
100 kg. kolej Zaleszezyki wybrane jabłka i do- 
brze zapakowane od mrozu 27 koron, wyżej 
wspomniane gruszki 100 kg. kolej Zaleszczyki 
36 koron. Adres: M. Birnbaum ogrodnik, Za- 
leszczyki Nr. 20. 


Zaproszenie do przedpłaty va 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


Pismo miesięczne liieracko-nutowe dla muzykalaych rodzin. 


Treść zeszytu X. (za październik) a) utwory na fortepian : Michałowski Aleksander, Ro- 


mans. de Westh Eugeniusz, cp. 14, 


4, Nr. 2, Serenada. Moniuszko Stanislaw, 
opracował L. Chojecki. Statkowski Roman, Pieśń Menandra z op. Filenis, na baryton. 
ski Wojciech, Muzyka dla dzieci: Dumka, Pieśń żniwiarska, Mazurek i Kurant 


Wędrowna ptaszyna. 
Gawroń- 


b) W dziale 


literackim : liezne artykuły, korespondencye i wiadomości z dziedziny muzyki. 
Prenumerata: w Galieyi rocznie 16 koron, półrocznie i kwartalnie w tym stosunku. 
Abonenci roczni otrzymają bezpłatnie jako premium: trzy poprzednie zeszyty. 
Agentura na Galicyę: Lwów, u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 
Adres redakeyi: Warszawa, Warecka 15. 
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TEL N A 
Ogłoszenie. 
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heprezentacya Półn. niem. Lloyda CNorddent. Lloyd) 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
Sprzeńdzje bilety jazdy po cech najniższych : 


do AMERYKI (Nowego Yorku, Chicago, Canady, Baltimore, 
Galvestonu, Buenos-Aires etc.) 


do AFRYKI, AUSTRALKL CHEN, JAPONII etc. 


Parostatki cesarskie, nejwiększe, najwygodniejsze i najszybsze. 


Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor- 
skich udziela: 


Reprezentacya półn. niem. Lloydu we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 9. 
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w Krakowie, Rynek. 


Niniejszem mam zaszczyt donieść, ża mój 


Skład maszyn do szycia 


przeniosłem — z powodu szezuplego lokalu — z uli y Halickiej li 6 2 i 
ne pleg y Halickiej liczba 6 do „Pasażu Mikolascha“, 
Jan Łauruk obecnie Władysław Knkawski 

prowadzony będzie. 
Interes mój nożowniczy jednak, wykonywam jak dotychczas w lokalu przy ulicy Haliekiej 1. 6. 


Polecając się nadal łaskawym względom moich P. T. Odbioreów, upraszam uprzejmie, aby pa^- 
cząwszy od dnia 1. styoznia 1905 roku wszelkie zależytości i raty za maszyny do szycia u mnie 
nabyte, tudzi+ź d tyezące korespondescye i zamówienia, razzyli nadsyłać pod adresem: 


Skład maszyn do szycia 
jan Lauruk obecnie Władysław Kukawski 
LWÓW — PASAŻ MIKOLASCHA. 
Z poważaniem Jan Lauruk. 


ARP een m mine NPA Sn o w M "WC RCA en. "TRACA MOWA TETRA 


Z zakupionych 8.000 ściennych dywanów można jeszcze tylko nabyć 4.000. 


Ozdoba dla każdego pokoju. 
Przez zwinięcie fabryki udało mi się 8.000 dywanów ściennych i 11.000 
przed łóżko tanio nabyć tak, że mogę wspaniały dywan na ścianę z szenilli 
jednakowy całkiem na obie strony w ładnych kolorarh 100 ctm. szeroki, 
200 ctm. długi, miłe wzory jak lwy, psy, sarnia rodzina, łabędź, paw, je- 
leń, wielbłąd, kwiaty ete. tylko za zaliczką wysyłać 


po © zł. 50 ct. 

Osoblisis poleca się dla wilgotssch pokoi, ponieważ dywan 
tak jast gruby, ża wiigoć nie przechadz:, 
Piękne dywaniki przed łóżka 
za TO et. sztuka. 

Pierwszy Morawski Dom towartwa-wysyżkowy 
Juliusz Hoitasch 
Röding Nr. 70 (Morava). 


Możemy przedłażyć sıtki podziękowań i powtórnych zamówień. Nie konwe- 
| niujące przyjmujemy na powrót bez wszelkich zastrzeżeń a pieniądze zwracamy. 
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Odznaczona na lioznyoh wyatawaoh. è 


Fierwsza krzjowa fabryka wyrobów csmentowych 
GIOVANNA ZULIANE i SYN 
od SQD IYIHIOEOOOI9 YII98 999889 
L. 17.549. 


Lwów, ul. Świętego Piotra 1. 21. Telefon Nr. 658. 
Filie: 
Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnhofstrasse 28. 
Utrzzuznaje na slzładzie: 
Wi-ik: zapas rur betosowych rożnych wielkoświ, płyty chodnikowe, posadzkowe 
i kominzwe, jasoteż inno wyroby z cemestu. Wykonuje: posadzki weneckie ter- 
razio, rmozejkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit“ syste- 
mu Schmidta. kaaal zacye, zbiorniki i fordamenta, stropy, schody, balkony, żłeby, 
i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. 

Kosziorysy, cenniki i wzory na żądanie bezpłatnie. Łaskawe zamó- 
wienia miejscowe i z prowincji uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwale 
po cenach umiarkowanych 


GOGEEEEEEEEEEGCGEE 


Ogloszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie $ 63 statutów pp. Alfredowi Bauerowi i Karolinie Bauero- 
wej kapitały 33.719 kor. 58 hal. i 7934 kor. 62 hal. listami zastawnymi, 
pochodzące z większych sum 30.000 złr. aw. i 20.000 kor. na hipotece dóbr 
Podlipce morawskie whl 169 urzędu hipotecznego c. k. sądu obwodowego 
w Zioczowie objętych, w powiecie złoczowskim położonych, intabulowane, 
z tego Towarzystwa wypożyczone z dniem 31. grudnia 1904 jeszcze pozo- 
stałe. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp. 
Alfreda Bauera i Karolinę Bauerową jako właścicieli tych dóbr, ażeby wypo- 
wiedziane kapitały w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymu- 
sowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 


Z Dyrekcyi Gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego. = 


We Lwowie, dnia 7 grudnia 1904. 


Dismo, które przez pół wieku blizko istnieje ciesząc się 
L wzrastającem poparciem czytelników, niema potrzeby 
mówić o swoim charakterze, kierunka i zadaniach. 


Rozpoczynając nowy okres działalności literacko-wy- 
dawniczej, „Tygodnika Illustrowanego“ pragniemy 
tylko poinformomać naszych przedpłacicieli o tem, co 
w roku przyszłym dla podniesienia wartości pisma zrobić 
zamierzamy. 


Dział powieściowy będzie utrzymany nadal w dawnych 
rozmiarach. 


0d Nowego Roku rozpoczynamy druk dalszego cyklu 


„CHLOPOW“ 


WŁADYSŁAWA REYMONTA. 


„Wiosna“. 


Prócz tego najnowsze prace: Bolesława Prusa, 
Teodora Choińskiego, Gustawa Daniłowskiego, Wa- 
cława Sieroszewskiego, Kazimierza Tetmajera, Ga- 
bryeli Zapolskiej, Stefana Żeromskiego. 


Z utworów poetycznych pomieścimy dzieła: I. Ba- 
linskiego, K. Glińskiego, W. Gomulickiego, Jana 
Kasprowicza, M. Konopnickiej, Miriama, Orkana, 
Or-ota, Selima, L. Staffa, K. Tetmajera ete. 


Rozszerzamy też znacznie dział książek i wyda- 
wnictw peryodycznych, informujący o ruchu piśmien- 
niczym w kraju i zagranicą; w r. 1905 wydawać będziemy 


Miesięczne wykazy wszystkich 
nowych książek pelskich 


dające czytelnikowi ścisły materyał bibłograńćzny. 


Oprócz artykułów wstępnych. 


W każdym niemal numerze 


korespondencye - - - - - 
~~ ~ = ~ ~ Z Dalekiego Wschodu 


wraz z illustr=cy mi 


ee POLA WOJNY 


W dziale historycznym, literackim. krytycznym mamy 
zapewniony dalszy współudział szeregu najwybitniejszych 
pisarzy polskich : 


S. Askenazy, W. Czermak, M. Dubiecki, A. 
Kraushar, J. Kochanowski, W. Sobieski, W. To- 
karz, Ig. Chrzanowski, H. Galle, Józef Kallenbach, 


Jan Lorentowicz, 
rzyński. 

„Tygodnik Illastrowäny‘ będzie i nadal pismem 
zapoznającem ogół ze sztuką polską. 


Ignacy Matuszewski, Ks. Spo- 


W szeregu prac oryginalnych zamieścimy niebawem 
między innemi szereg rysunków: Bt. Batowskiego, Al. 
Gierymskiego, A. Kamieńskiego, T. Ribota, Koeniga, 
J. Malczewskiego Jana Matejki, E. Okunia, Siest- 
rzencewiez, W. Tetmajera, W. Wodzinowskiego, 
F. Wygrzywalskiego. 


Prócz tego przygotowaliśmy 


cykl rysunków 
Reprotukeye kolorowe artystów 
polskich 


będziemy pomieszczać zarówno w samym tekście pisma, jak 
i na oddzielnych arkuszach. 


NA PREMIUM BEZPLATNE 


przeznaczyliśmy w r. p. reprodukcyę pięknego 
pastela (odbitą kolorami) na grubym we- 
linie L. WYCZÓŁKOWSKIEGO 


„Morskie Oko“ 


Powodzenie, jakisgo doznaliśmy, ofiarowując wszyst- 
* dodatki książkowe 


kim czytelnikom „Tygodnike 
bez żadnej dsplaty 


zacheca nas do utrzymania tego wyjatkowego premium. 
Dodatki te rozkładają się na dwie serye. 


W pierwszej, złożon., 


z 12-tu tomuw nieza- 
leznie od 


dalszego ciągu 
utworów Sienkiewicza 


rozpoczniemy niezwykle cennej wartości wydawni- 
ctwo, jakiego literatura nasza dotychczas nie po- 
siada, a mianowicie: 


Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują: 


manema u r DIENEN 
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| Dzieje porozbioroweć 


narodu polskiego - - - - 
---- w Żywem słowie 


Styczniowe dodatki książkowe za r. 1905 
zawierać będą: 


Tom 4 H. Sienkiewicza „Ya marne“. | 
Rudyarda Kiplinga „Listy z Japonii. lca 


— 


—_—— 


| 


(jeden tom). 39 

W dodatku arkuszowym: Halt Caine „Syn | Ko 
marnotrawny. ! e 

o 


Serya druga dodatków, niezależna od pierw- pi 
szej, złożona również z 12 tomów rocznie, zawierać 
będzie 


DZIEŁA TREŚCI POPULARNO- P” 
NAUKOWEJ 


| ca 


ro 

W pierwszych tomach tej seryi ukażą się ™olejno : | Y 
„Listy z Japonii R. KIPLINGA. ni 
„HISTORYA SZTUKI POLSKIEJ“ a 
napisana oryg. przez T. JAROSZYSKIEGO. er 
„MPNUGEAFIA © NAPOLEONIE“. h 
Słowem prenumerator „Tygodnika“ otrzyma | 3 


w r. 1905: 


1) vko‘. 10v0 kolumn druku z 1200 o 
Mistra yami. 


» 24 dodatki bezplatne 


zawierające 12 tomów SIENKIEWICZA IE 
i „Dziejów porozbioroówych* >raz 12 |£ 
tomów dzieł popularno-naukozych. 


3) Wodaiek powieściowy w arkuszach. 


4) PREMIUM KOLOROWE | 


habwna ekspedycja „tygodnika Ilnstrowanego we Lwowie, Pasat Hausmana 9 


oraz wszystkie IEsięgarnie I Kantory Pisna: 


(Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego) | 
\ 


Warunki prenumeraty „Tygodnika lllustrowanego* 


razem z 12 tomami dzieł Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularaych, dodatkiem powieściowym w arkuszach i premium kolorowem: 


we Lwowie: 


Kwartalniel . 
Półrocznie 
Rocznie 


Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z potretem Sienkiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie, dopłacają za tom tylko 40 hal. t. j. 


kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 hal, półrocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal, rocznie za 24 tomów 9 kor, 60 hal. — Należność tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. 


Pierwsze 72 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumetorowie 
za dopłatą 78 koron bez oprawy, zaś 106 koron 89 hal. za tomy w oprawie. Komplet 72 
pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami: 


Numery okazowe i 


Główna Ekspedyeya „Tygodnika* we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. (Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego). 
FE A 


6 kor. 80 hal. 
33 kor. 60 hal. 
27 kor. 20 hal. 


w Galicyi i Bukowinie z przesyłką pocztową: 


Kwartalnie . 7 kor. 20 hal. 
Półrocznie 14 kor. 40 hal. 
Rocznie . 28 kor. 80 hal. 


3 kor. 20 hal.; 


po 12 tomów, za | 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


nadesłaniem w 6 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś w oprawie po 17 kor. 80 hal 
Ozdobne okładki dv oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika* można nabywać w cenie 
na opakowanie okładki dołączyć należy 40 hal. 


prospekty wysyła gratis: 


dł 


w Krakowie: 


| 


Kwartalnie . 6 kor. — hal. 
Półrocznie 12 kor. — hal. 
Rocznie 24 kor. — hal. 


Papier = fabryki Braci Fiałkowskich. 


